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.. 1 m iesiąc . 1

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w W a r s z a w i e ,  w głównym  kantorze Redakcji
1 1  , . • * m  Cł D r.łarohnrtyn

Za ogłoszenia pobiera się: za jeden raz sześć kopiejek od wiersza druku lub je^o mu j-

rawtargi ROK ipiwNASTY ***• -  d“  r“ y' dziewięć k“pleiek' “  '"y r“ y' A ™ ?  * * * “ ‘ " 4 “
w domu Olchinowej: w M *  JLULNAO1 1 • » - «  *  po 5 lop.e.ek ,

w księgarni J. S. Sołowiewa.

WYCHODZI CODZIENNIE, PRÓCZ DNI NIEDZIELNYCH 1 ŚWIĄTECZNYCH.

Kalendarz prawosławny.

W sierpnia (G w ro n ia ) ,  -  św. Warfołomeja ap.

W poniedziałek, 2 6 sierpnia (7 września), św. Adnjana muc/.. 

W e  w to re k ,  2 7 s ie r p n ia

Spostrieienia meteorologiczne
tlusfarriaiip  p m i  •bsejnralorjtim wnmawskie. 

Dnia 2.7 Sierpnia (4  W yśnią) 181 i  roku.

(8 w rześn ia ), —  św . Pimena wel. pr.

. ,» i .  a min 18 zaoh. o cod*. 6 min. 3 8Słońce w*ol. o god*. 5 mm. » »  b

Oiśnionio po- j T em per, pow .' 
w ietrzą sp ro - i podług OoU)iu-l W ilgoś °/u 
wadzono do 0° i »*»•i , —--------------•— :—  ---------

K ierunek
wiatru.

749 8 
747.9 
7 49.2

+  17.5 
+  28.4 
- f  23 0

poł.-wschodni. 
poł,-wschodni. 
pól.-zachodni.

Kalendarz nymsko-katolicki.

W niedzielę, 2 5 sierpnia (G września), —  św. Zacharjasza.
W  poniedziałek, 2 8 sierpnia (7 września), —  św. Ileginy panny. 

W e wtorek, 2 7 sierpnia (8  września), — N a io d . N. W. P*

Wysokośó wody na Wiśle stóp 0 cali 11.

* W poniedziałek, 26 sierpnia (7 września), w dniu 
uroczystym rocznicy świętej Koronacji Ich Cesar­
skich Mości, odprawione będą s o l e n n e  nabożeństwa, 
w katedrze prawosławnej warszawskiej o godzinie 
11-ej z rana i w katedrze katolickiej św. Jana o go­

dzinie 9 i/o zrana.

* 20 sierpnia (1 września), o godzinie 7 V2 wie­
czorem Jego Cesarska Mość Najjaśniejszy Pan ra 
czył wyjechać z Carskiego Sioła do Moskwy, w to 
warzystwie Ich Królewskich W ysokości Wielkiego 
Księcia Meklemburgsko - Szweryńskiego, Dziedzicz­
nego Księcia Meklemburgsko-Szwery ńsk tego i Księ 
c.ia°Aleksandra Niderlandzkiego. Tegoż dnia, o go­
dzinie 8 1/2 zrana, Jego W ysokość Książe Paweł Me- 
klemburgsko-Sz w eryński raczył wyjechać z Carskie­

go Sioła zagranicę. ------

A leksand row icza , by ło  z łożone w n as tęp u iący c h  w y ra ­
żeniach: , . . . .

W a sz a  C esarsk a  M osei
N ajm iłościw szy  Panie! .

W szystk ie  stany  M oskw y, zaw sze go tow e życzliw ie 
p rzy jm ow ać k ażd y  w ypadek  rad o sn y  w W asze j IN JJ- 
S T e j  R odzin ie , sk ła d a ją  W asze j C esarsk ie j M osc, 
N ajjaśn ie jszej P a n i w iernopoddańcze  pow inszow am e z 
pow odu  ś lu b u  J e g o  C esarsk ie j W ysokości W id k ie g p  
K sięc ia  W ło d z im ie rz a  A lek san d ro w icza  z J e j  V\ iel«>  
koksiążęcą W y so k o śc ią  K siężn iczką M a rją  M eklcm  
b u rg sk o -S z w e ry ń sk ą .

W  g łębok iem  p rzyw iązan iu  do  P an u jąceg o  D om u, 
m ieszkańcy  M oskw y  b ła g a ją  N ajw yższego , ab y  pobK>- 
gosław ił zw iązek W ysok iej P a ry  N ow ożeńców  i zesła ł 
J e j  w szelką pom yślność. .

Z  czcią sk rada jąc  W a m , N ajm iłościw szy l a m e ,  i 
N ajjaśn ie jszej P an i m oje p e łn e  p rzyw iązan ia  P ^ i n .  - 
w an ie  z pow odu tego  rad o sn eg o  w y p ad k u , p rzy  naj 
szczerszem  życzeniu  w szelkich  pom yślności W y sok 
N ow ożeńcom  i całe j N ajjaśn iejszej R odzim e, mam 
szczyt być z p rzyw iązan iem  bez g ran ic  

W aszej C esarsk ie j M ości

D Z L A Ł  u r z ę d o w y .

łączających  się do n in ie jszego  U staw  i etatów .
3. W  osobie dow ódcy  k o rp u su  skup ić , na zaw ar­

tych w U staw ie  podstaw ach , ca ły  w ydzia ł in stru k cy jn y  
i k o m en d eru jący  w w o jskach  k o rp u su , w tym  g łów nie  
celu , żeby nadać  w ięcej zw iązku  i je d n o śc i łącznem u 
k sz ta łcen iu  w szystk ich  rodza jów  bron i.

4, W  o k ręg a ch , gdzie  w ojska b ęd ą  po łączone w 
k o rp u sa , zachow ać p rzy  g łów nodow odzących  lub  do ­
w odzących w ojskam i o k ręg u  obow iązek  i p raw o   ̂o- 
g lą d an ia  ty ch  w ojsk  osobiście lu b  p rzez  n ac ze ln ik a  
sz tabu  O k rę g o w eg o , lu b  je g o  pom ocn ika, jeże li ta ­
kow y  zna jdu je  się i p rzed staw ian ia  sw ych don iesień  o

1 __ —.1 ̂  .1 n r t l .  M nślinJniAtnm m  \ ł l T H S ł T f l .  W O l Tl V .

IG sie rp n ia  1874 ro k u .

na jw iern ie jszy  poddany ,
kńą ię  W łodzim ierz Dołgorukow,

Najwyższy Reskrypt,
do jenerał-gubernatora moskiewskiego.

K siąże W łodzim ierzu  A ndrzejew iczu. Z łożone przez 
was pow inszow ania w im ieniu wszystkich Stanów N a- 

• P rwazotronowei stolicy z powodu ślubu Najukoohan-
^ " s r .  Ń S "  W e e „ r , k i « i  W y s o k o ś c i  W i c i ;
j K sięcia  W ło d z im ierza  A leksand row icza  z -Tej
w g k o k S t o *  W y s o k o ś c i,  K . i ę t ó c A ,  M o r , ,  M »- 
k lc m b u rE sk o -S zw ery iic k , i w yrażen ie  odw iecznego  i 
n iezach w ian eg o  p rzy w iązan ia  do  N as, k tó re  p rzy zw y ­
czailiśm y się n ap o ty k ać  p rz y  w szystki,Bh 
do b ro czy n n ą  O p atrzn o ść  w yp ad k ach  w R odz in ie  iNa 
szei p rze ję ły  M n ie  i N ajjaśn ie jszą  I  am ę uczuciem  n a j­
ż y w s z e g o  zadow ełn ien ia . W  y rażen ie  ty c h  uczuć sw iad - 

v ty m  silnym  zw iązku  N aszym  z u k o ch an y m , przez 
N as w iern y m i poddanym i, w k tó ry m  u k az u je  się w ido­
czne b łogosław ieństw o  N ajw yższego  i spoczyw a zak ład  
d a b z e e o  w zro stu  d ro g ie j N aszem u  se rcu  O jczyzny . 
Z szczegó lną łaskaw ością  p rzy jm u jąc  sk ła d an e  przez 
m ieszkańców  M o sk w y  i was pow inszow ania , ozna jm ia­
m y im  i w am  osobiście se rd eczn ą  N aszą w dzięczność 
P ozosta ję  d la  w as n a  zaw sze p rzy ch y ln y m .

N a  o ry g in a le  W ła sn ą  J e g o  C esarsk ie j M ości ręk ą

podp isano : „ A L E X A N D E R .”

W  S t. P e te rsb u rg u ,
17 s ie ip n ia  1874 ro k u .

* P ow inszow an ie  je n e ra ł-g u b e rn a to ra  m o sk iew sk ie ­
go d e  ero C esarsk ie j M ości, z pow odu ś lubu  J e g o  G ó­

rsk iej W ysokości W ie lk ie g o  K sięcia W ło d z im ierza

b u  o k rę g u  n ie inacze j, ja k  z w niosk iem  n acze ln ik a  a r -  
ty le r ji w  o k ręg u .

10. P o ru czy ć  G łó w n em u  K om ite tow i K o d y fik a ­
cy jnem u: a) p rze jrzen ie , w czasie o ile  m ożna n a jk ró t­
szym , po p o rozum ien iu  się z S ztabem  G łó w n y m , o b e ­
cn ie  obow iązu jących  postanow ień  o za rząd z ie  o d d z ia ła ­
m i a r ty le r ji i in ży n ierji w o k ręg u  w ojskow ym , o raz  u -  
łożen ie  p ro jek tu  zm iany  a r t. ks. II i IV Z b. P ost. 
W o jsk . w yd. 1869 r., w j w o ływ anego  p rzez  u rząd zen ie  
now ej in stanc ji za rządów  ko rpusow ych  i podczas po ­
k o ju  i p rzez  kon ieczność  u stanow ien ia  n a le ż y te g o  sto ­
p n io w an ia  w p raw ach , obow iązkach  i służbow ein  p o ło ­
żen iu  zw ie rzchn ików  i in sty tucij za rząd u  w o jsk o w o -now y  T - J . z en iu  2

tych  p rzeg lądach , za po śred n ic tw em  M in is tra  Yy o jny , j o k rę g 0
do N ajw yższego  u zn an ia . O bow iązk iem  ich  tak że  po - ry.ci1”będ% m ieli stosow ać się w  czasie w ojny , K iuneu- 
zostaje  czuw anie n a d  s łużbą  w ojsk , nad  zao p atry w an iem  (j a n t  k o r p USOWy> zaw iad u jący  tab o rem  k o rp u su  i k o - 
icb we w szystk ie p rzedm io ta , nad  kom ple tow aniem  1 1 m en d a  żan d a rm e rji będąca p rzy  ko rp u sie , 
u rządzaniem  zapasów  do ich u ruchom ien ia . . C o do  w szystk ich  tych  p rzedm io tów  G łó w n y  K o m ite t

5. W  o k ręg a ch  w ojskow ych, w ojska k tó ry ch  n ie I \V 0jsk o w o -K o d y fik a c y jn y  m a w nosić p rzed staw ien ia  do 
będą po łączne w korpusa, do g łów nodow odzących  i d o - B a d y  W o jen n e j.
w odzących w ojskam i, op rócz obow iązków  i p raw , w y - 1 ^  N ow ą ustaw ę o za rządz ie  dyw izją, k tó ra  bę-
łuszczonych  w a r t .  7— 39, I , Zb. P o st. W  ojsk. w yd. gtanow j}a p rzew o d n ik a  d la  w szystk ich  w ogó le  dy-
1869 r., należą i obow iązk i, k tó re  now a U staw a  w k ła -  I w ;z jj gWa rd ji i a rm ji, w chodzących do  sk ła d u  k o rp u -  
d a  n a  dow ódców  ko rp u só w . sbw  j®b bezpośredn io  p o d leg ły ch  g łó w n o d o w o d zący m

6. W chodzące do sk ła d u  k o rp u su  w o jsk a  w szyst- Lub  dow odzącym  w ojskam i o k ręg ó w  w ojskow ych , p rzy - 
k ich  rodza jów  b ro n i p o d leg ają  dow ódcy  k o rp u su   ̂n a  d 0 zastosow ania Bię zaraz , w zam ian  odpow iedn ich  
jed n ak o w y ch  podstaw ach , z n iek tó rem i w skazanem i w l je j p u n k tó w  1 —76 U sta w y  o Z arząd zie  dyw izją  N a j-  
U staw ie  w v ia tkam i pod  w zględem  oddzia łów  a r ty le r ji.  I Wyże ; za tw ierdzonej 6 s ie rp n ia  1864 ro k u  (Z b . P o st.U staw ie  w v ia tkam i pod  w zględem  oddzia łów  a r ty le r ji.  | Wyżei za tw ierdzonej 6 s ie rp n ia  1864 ro k u  (Z b . P o st. 

7. P o  u tw o rzen iu  ko rp u só w , stosunk i n a c z e l n i k a  |  W o j i .  1859 ,  C z. I .  K s. I I  d o d a tek  do a rt. 1 ,627 w* W  N ajw yżej za tw ie rdzonych  8 kw ietn ia  1873 r o -  ? p<) u tw orzen Iu  k o rpusów , stosunk i nacze ln ika  j ”
ku  g łó w n y ch  podstaw ach  «o 've j o rg an izac ji w ojsk , n » |-  o k ręg u  w ojskow ego  w zg .ędem  w ojsk  a r ty le r ji,  V p rzed ł.).
dzy  innerni by ło  postanow ione: w ce lu  u tray m y w a m a h j 0 8k ładu  k o rp u su , ustanow ić tym czasow o, 12. P rz y  w p ro w ad zen iu  w w ykonan ie  now ej U s ta -
w ojsk w czasie p oko ju  w w iększej gotow ości n a  w JT a '  I do czusu ( L (i ftnia stanow czych  w tym  p rzedm iocie  p rze- wy o za rządz ie  dyw izją  pozostaw ić w sw ej m ocy p o - 
d ek  w o jny , szczególn ie j w okręgach  nad g ran iczn y ch , ^ ^  n^ at :„Cych podstaw ach: n a  n ac ze ln ik a  a r ty le -  p rzed n ie , zaw arte  w p u n k ta ch  89— 96 U staw y  z 6 ;g o  
łączyć w szystk ie trzy  rodza je  b ron i vv sk ła d  korpusów , 11 ^ Jk rę o -u  w łożyć obow iązek: a )  czuw an ia  n ad  po rzą - sie rpn ia  1864 ro k u  postanow ien ia  o S z tab ie  dyw izji, z 
tw orząc każd y  z n ich  z 2 do  3 dyw izij _ p iecho ty , z o d - j , m poci w szelk iem i w zględam i stanem  ty ch  w ojsk; w y jątk iem  dotyczących : a) w y b o ru  n acze ln ik a  S z tabu
pow iedn ią  liczb ą  k aw a le rji i a r ty le rji. W czasie zas L } ^  £ w an;a n ;emi w przfedm iotach specja ln ie  do tyczą- dyw izji (p u n k t 90  U sta w y  6 s ie rp n ia  1864 r .) , k tó ry  
w ojny  u zu p e łn iać  sk ła d  ko rpusów  p rzez  saperów  i m - /1 gztukj a r t  le r :;. c) system atycznego  sk ie ro w y w an ia  n a leży  do obow iązków  n acze ln ik a  S z tab u  G ło w n eg o ; 
nc oddzia ły . in s tru k c y in eg o  ich  u k sz ta łcen ia  do  d o skona len ia  się, ó) stosunków  n acze ln ik a  S z tab u  dyw izji (p o d d z . 3 p u n k -

W  w y k o n an iu  teg o  po ruczone by ło  ‘S ztabow i G łó -  10(ipow ;e(]n io° w spółczesnym  w ym agan iom , udzie la jąc  n ie- tu  95 te jże  U sta w y ), do  k tó ry ch  pow inno  by ć  do d an e  
w nem u i G łó w n em u  K om ite tow i W ojskow o-K odyfika- L b ęd n o  w tym  przedm iocie in s tru k c je  i w ogó le  tro sz- p raw o  nacze ln ika  S ztabu  dyw izji znoszen ia  się ze S zta- 
cy jn em u  p ro jek to w an ie  U sta w y  o zarządzie  ko rpusem  j czen ;a 0 upow szechn ien ie  w nich  pożytecznych  w ia- 1 bem  ok ręgu .
i e tatów , ta k  teg o  za rządu , ja k  i zarządu  nacze ln ika  a r-  j (]om ości; d) do sta rczan ia  oficerom  środków  do  ro z w ija - j  Z arazem  z U staw am i o za rządzie  k o rp u sam i i d y -  
ty le r ji w ko rp u sie . jn ia  spec ja lnych  w iadom ości; e) odbyw an ia , w ed łu g  J®"I w iz ja m i, tegoż  d n ia  10 s ie rp n ia  r. b . u z y sk a ła  N a j-

—  ’ • --------:— :: na * go u z n a n i a ,  in sp ek to rsk ich  p rzeg ląd ó w  tych  w o jsk , / )  I wyższe za tw ie rdzen ie , s tosow nie do u ch w a ły  R a d y
w o g ó le  ro zp o rząd zan ia  zaopatryw an iem  tych  w ojsk  w e H y 0j ennej > ; Zttt ą0za jąca  się p rzy  n in ie jszem  Ustawa o 
w szyskie p rzedm io ta  a r ty le ry jsk ie . I ogólnych obowiązkach zwierzehników. W  tej U staw ie  ze -

8. P o d  w zględem  za rząd u  oddzia łam i a r ty le r ji,  do b ran e  są w szystk ie  a r ty k u ły , obow iązu jące  d la  w szyst- 
N aiw yżei za tw ierdzonej 6 s ie rp n ia ’ 1864 ro k u  U staw ie  j gkta(]u k o rp u só w '  n iew cbodzącem i i pozostającem i w k ich  zw ierzchn ików  w ogóle i w części dosłow n ie  po - 
o zarządzie dyw izją. D la  teg o  pom ien ionem u Korni.- bezpośredn iem  zaw iadyw an iu  nacze ln ików  a r ty le r ji  w w tarzane  w każdej osobnej U staw ie o za rządzie  jak im - 
te to w i poruczone było , za razem  za p ro jek to w an ie  no - o k r  h cj o sta tn i m ają stosow ać się do  obecn ie  o b o -  ko lw iekbądz  oddziałem  w ojsk . W  obec w łączen ia  wszy-
w ci U staw y  o n acze ln ik u  dyw izji. w iązujących  w tym  p rzedm iocie  postanow ień . R ó w n ież  U k i c b  ty ch  a r ty k u łó w  do eddz ie lne j U staw y , m e w łą-

U ło żo n e  w sk u tk u  tego  p ro jek ta  U staw  i etatów , i n acze ln icy  in ż y n ie rji w o k rę g a c h , pod  w zględem  za- czone one zosta ły  do now ych U staw  o za rządzie  k o rp u sa -  
no ro z trzaśn ien iu  n a  R ad z ie  W o jen n e j, zy sk ały  10 sie r- rzą d u  p odw ładnem i im oddzia łam i m ają n ad a l stoso- mi i dyw izjam i i m ają  być w y k reślo n e  i z innych  U staw  
n n ia  r  b N aj w y ższe za tw ierdzen ie , p rzyczem  N a jja -  L a ć  się do tych  sam ych  postanow ień  k tó re  obecnie u- o za rządzan iu  oddziałam i w ojsk, p rzy  p rze ra b ian iu  tych  
E j s z y  P a n  N aj wyżej ro zk azać  raczy ł: w arunkow yw ^ją  ich p raw a  i obow iązk i. S o T c K  n ° Weg°  W7 P o9tanow ień  W o j-

1. Ł ą c z e n i e  różnych  rodza jów  w ojska w sk ła d  k o r-  9 W szy stk ie  don iesien ia , ja k ie  dow ódcy  k o rp u -1  TTg, ogó lnych  obow iązkach  zw ierzchn ików

2. P rz y  zarządzan iu  k o rp u sam i stosow ać się do  d o - J le r j i ,  pow inny  być p rzed staw ian e  p rzez  n acze ln ik a  S z ta -1

becnie , tra w n ik i za ro śn ię te  z ie loną , ja k  na w iosnę, m u - 1 szaw y przyw iozą. O prócz  tego , w łaściciel ów, o - 1 dw óch do tąd  p rzy b y ły c h  a r ty s te k , w u lać  że je d n a  z n ich ,
raw a aleje  w ysypane  żw irem , basen  obszernego  w odo- b ieouje przew ozić sw oich gości, po cen ie , także  dość pełnej tu szy , p rzedstaw i ty p  w esołości, d ru g a  zas,

y  . .. I /  ałowem  w idać że w oliwili d an e j, ten  n iep o - „u m iark o w an e j” z p lacu w ystaw y  aż na m iejsce posił- bardzo  szczu p ła— lekkości ty lk o . N ak o m ec, w spom m o-
N ig d y  jeszcze m oże, m eteo ro logow ie Z p r °  G8J1’ y d  ; . ’ zb ió r bu d y n k ó w  i paw ilonów  dre- k u , w łasnym  om nibusem , k tó ry  w  ów czas c iąg le  po- L y  ju ż  sek re ta rz , zapew nił nas uroczyście, że pow odem

ołiserw ow ali ta k  ściśle zm ian pogody , ja k  to  czynny^ “ tą n y  u . p w w v tw o rn y  i efek tow ny  ob raz , L i ę d z y  tem i obydw om a p u n k tam i, ku rso w ać będzie, tak  od w lek an eg o  p rzy jazd u  tru p y  fran cu zk ie j do W a r -
k u p cy  i p rzem ysłow cy  w arszaw scy  w tym  m iesiącu , w niany  , w arszaw ian  i  p r z y b y ł y c h  N ic r ę c z y m y ,  czy jeszcze i w łaścic iel cuk iern icze j filji, szaw y, n ie  je s t bynajm n ie j op ieszałość im p re sa rja , lecz
P ra g n ę li  by  oni, zda je  się, rozpędzić  n a j l ż e j  n aw e t k tó rem u  tłu m y  c ek  w y ^  w a m a w ia n  i rzy b y  y ^  N m ^ręc ^  w a lei U jazd o w . raczej g o rąc e  j eg0 chęci i tru d y  w ze b ran iu  ta k ieg o  w y-

ch m u rk i z w arszaw sk iego  h p r y z o n t u C g ł l w n l  od  ow ej p o gody  w rześn iow ej, w ątpliw ej sk iej, n ie  poczuje się do ja k ieg o ś , rów nież  filan tro p ij-  borow ego  perso n e lu , k tó ry b y  zd o ła ł zadow oln ić naw et... 
rozc iągnąć nam io t n iep rzem ak a ln y , nań  ca • . ■ ^  ^  W0zy8tkim. neg0  obow iązku  i czy także , k o rzy sta jąc  z o k az ji, m e św ia tłą  publiczność tu te jszą  i rozum ie się „św iatlejszych
Pow odem  tak ie j p ieczo łow ito śc i nadzw yczajne j, J y - R ozum ie się ze ca ła  m asa kupców  i rozm i-itych u rządzi u sieb ie  ja k ie jś  stacji, choćby d elikatesow ej tyl- jeszcze k ry ty k ó w  i sp raw ozdaw ców  d zien n ik arsk ich ,
s ta w a  R oln icza , m ająca  się rozpocząć w dn iu  k ) b ie ro iw ’ w arszaw sk ich , liczy  n a  znaczny  zb y t ko. K to  w ie jed n ak że , czy n ie  sp raw d zą  się p rze - P o  w ysłuchan iu  ta k  poch leb n eg o  d la  publiczności i
b. m. a k tó ra , w ed łu g  w szelk iego  p raw d o p o d o  urns w a, j . . ^  • h d tza8  trw a n ia  te g o ro -  w z y w a n ia  ty c h ,  k tó rzy  k iw ając  głonvam i, u rąga- d la  nas sam ych ośw iadczenia, n ie  m ożem y oczyw iście

p rzy b ie rze  n adspodziew an ie  szerok ie  ż e  zaś takow a, ja k o  z firm y „ R o ln i -1 ją się tym  w szystk im  kom binac jom  spekn .. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

f e l i e t o n .

rok0W aĆ ! t r : i i n yS  w pismiujli tu te jszych , wU j / s i ę  m ieć  p rze d  sobą re s ta u rac je  i w szelk ie ta k  zw a- 
d a /  ze sram y 0 te j ' ek spozyc ji ro zszerza ją  się c iąg le  i że ne gas tronom iczne zak ład y , k tó re  tez p rzy g o to w u ją  

ia to tn ie s ta n ie  się je d n y m  z na jw ażn ie jszych  o b ja -  u roczyście do tej ta k  w ażnej, a tak  b l.zk .e j ju z , » 
ów  dzia ła lnośc i i postępu  n a  po lu  ro ln iczn eg o  u  nas kow ej kam pan ji. D o tąd  oczyw iście, re s ta u ra c ja  w D  

W tu  Z resz tą , w e w łaściw ym  czasie zobaczym y lin ie  S zw ajcarsk ie j, ja k o  leżąca tuz  obok  U jazd o w sk ie f
T n J v  re z u lta t tych  w szystk ich  w ysileń  i n ieom ie- p lacu  a  w ięc i W y s taw y , zda je się być m iejscem  n ie-
° t  Iw ia d o m ić  o n im  czy te ln ików . D ziś, w idzim y ja k o  u p rzy w ile jo w a n e m , tem b ard z .e j że w ystępow ać 
szkam y  QŚÓ ; wzra8taj%cy pośp iech w tam  będzie tow arzystw o  śp iew aków  i śp iew aczek  tran -

y  o “o r3 . , u ja z d o w sk im  p lacu , k tó re g o  część cuzk ich , k tó reg o  aw a n g ard a  ju z  p rz y b y ła  d o  D oim y,
w ykończam  ro d zaj  o g ro m n eg o  baza- U  i ca ły  k o rp u s  n iebaw em  zap ew n e  n ad c iąg n ie  i roz-
g łó w n a  zam ie . je szcze  w ygląda p»cznie sw oje  d ram aty czn ie  w okalne przedstaw ienia ,
ru . W p ra w  zi y r o boty  ta p ice rsk ie , ozdabia- Jed n o cześn ie  w łaścic iel m odnej stacji spacerow ej za M o­
nie po k aźn ie , z Powo u8kuteCznią się dop ie ro  w ko tow ską ro g a tk ą , M aroe llina , zapow iada  jaw n ie  i g a ­
ją c e  d rew n ia n e  paw i ,y’ rciem Wystawy, gdyż  tak  śno, żo n a  czas w ystaw y u rządzi tam  ob iady  wy-
o sta tm ch  dn iach  p rze  zaehow ać im  św ie- tw o rn e , po cenach  „u m iark o w an y ch ,” zw łaszcza d la
k o m ite t ja k o  i w ys aw cy, p ra g  ą I go tów ki g sob% do W a r„
Żosć zu p e łn ą  w chw ili o tw o rzen ia— w idać ju z  jeuua*. |  y

ii|aKOW rom iczycn , r u ^ u i i  ------------- -r? j ----- p
cą zw y k ły ch  om nibusów  i d o ro ż e k  sp row adzą  do sieb ie czyw istą. W  każdym  zaś raz ie , radz im y  p. im p re sa rjo w i 
najliczn ie jszy , „w yborow y" zastęp  w ystaw ców  i tu ry -  J w znieść g o rące  m odły  do  bożka sz tuk, A p o llm a , ażeby  
stów  z U jazdow sk iego  p lacu . I n a  czas w ystaw y  w yprow adził z W a rsza w y  a rty s tó w  z

W spo m n ie liśm y  w yżej o p rzybyc iu  do  D o lin y  aw an-1  A lh am b ry  i z E ld o rad o , gdyż ci podobno  n a jszk o d li-  
g a rd y  a rty stów  francuzk ich , m ających  tam  urządzić  sze-1 wszą k o n k u ren c ję  zrobić m ogą n adsekw ańsk im  k o leg o m  

re g  p rzed staw ień  w sali k o ncertow ej k tó ra , ja k  by  n a  I sw oim .
sk in ien ie  czarnoksięzk ie j laseczk i, zam ieni się w k ró tce !  W  tej chwili o trzym ujem y w iadom ość, że i  sam  d y re -  
w te a tra ln ą  salę, tern ła tw ie j, że istn ie jąca  ju ż  tam  n a l k t o r  tru p y  francuzk ie j, p. R achm anow , z jec h a ł ju ż  ta k że  
w zn iesien iu , es trad a  k o n ce rto w a , w y b o rn ie  za scenę po-1 i zajm uje się szybkiem  u rząd zen iem  sali i o g ro d u  w D o ­
służy. O d  p rzy b y ły ch  ju ż  dw óch a rty s tek  w t o w a r z y -  lin ie na p rzedstaw ien ia , k tó re  sk ła d ać  się będą z ro z m a -  
stw ie se k re ta rz a  g łó w n eg o  im p resarja , dow iedzieliśm y I itych żyw iołów . Isa jp ierw  bow iem , w pi-ogram ie ta- 
się, że ca ły  kom ple t ich  tru p y  sk ład ać  się m a z o s ó b  kich w idow isk, o godzin ie 6-ej po p o łu d n iu  daw ać 
14, że c h a ra k te r  w idow isk  będzie przew ażn ie  hum ory -1  będzie, w sali lu b  o g ro d z ie ,  s tosow nie do  s ta n u  
s tyczny , że je d n a k  szansonetki kom iczne, nie m ają stano- p ogody , k o n ce rta  p e te rsb u rg sk a  o rk ie s tra  „ A rb a n a .” 
w ić g łó w n eg o  tła  re p e rtu a ru , lecz raczej j e  zajm ie w o -1 W  dalszym  c iąg u  p ro g ram u , podzie lonego  n a  d w a o d -  
dew il le k k i i w esoły. J a k o ż , już z pow ierzchow ności \  d z ia ły , w ystępow ać będą arty śc i francuzcy w o p e re tk a c h
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* Przez Najwyższy ukaz, wydany do Senatu Rządzącego, 
16 sierpnia r. b.( prezes St.-Petersburgskiego Komitetu Cenzu­
ry Zagranicznej, szambelan, rzeczywisty radca stanu ksiąię Pa­
weł Wia ziemski, Najmilościwiej mianowany został o c h m i - 
strzem Dworu Najwyższego, z pozostawieniem prezesem pomie- 
nionego Komitetu.

* Przez Najwyższy rozkaz w wydziale Wojny, w Carskiem- 
Siole, 19 sierpnia r. b., a w a n s o w a n i  z o s t a l i ,  z a  o d ­
z n a c z e n i e  s i ę  w s ł u ż b i e :  sztabs-rotmistrze Grodzień­
skiego pułku huzarów lejb-gwardji Andrejew i Bek —  na r o t ­
m i s t r z ó w  i porucznik 5 Kargopolskiego pułku dragonów 
imienia Jego Cesarskiej Wysokości Wielkiego Księcia Konstan­
tego Mikołajewicza Łysienko —  na s z t a b s - k a p i t a n a; 
porucznik 6 Wołyńskiego pułku ułanów imienia Jego Cesarskiej 
Wysokości Wielkiego Księcia Konstantego Mikołajewicza W yt- 
tek —  na s z t a b s - r o t  m i s t r z a ;  sztabs-kapitan 3 bryga­
dy artylerji konnej Zakusów —  na k a p i t a n a ;  u w o l n i o ­
n y  z o s t a ł  z posady starszego adjutanta sztabu Warszawskie­
go okręgu wojskowego, pułkownik Jeneralnego Sztabu Iwasz- 
kin —  z zaliczeniem do Jeneralnego Sztabu.

* Przez Najwyższy rozkaz w wydziale Wojny o urzędnikach 
cywilnych, w St.-Petersburgu, 18 sierpnia r. b., p r z y j ę c i  
z o s t a l i  d o  s ł u ż b y :  wolnopraktykujący prowizor Holzen-

plomatycznego zaczęli znowu zjeżdżać się do pałacu 
Cesarskiego. W  wielkiej sali M ikołaja zastawiony był 
obiad dla osób pierwszych trzech klas. Jakkolwiek 
bardzo wiele osób nie wróciło jeszcze do stolicy z wy­
cieczek letnich, wszelakoż przeszło 300 miejsc prze­
znaczonych dla tych osób przy czterech długich sto­
łach, poustawianych równolegle wzdłuż sali, zostało za­
jętych. , Wspaniałość Dworu ruskiego cieszy się słusz­
nym rozgłosem; naturalnie przeto, że ubranie stołu w 
tym dniu uroczystym zdolne była zadosyć uczynić wy­
maganiom najwyszukańszym. Szczególną gusto wnością 
odznaczał się stół Cesarski, umieszczony u wejścia, w 
poprzek sali. Ogrom ne kandelabry i wazy artystyczne 
na tacach, oraz inne przedmioty ze złota, które wy­
szły przeważnie z pracowni znakomitych artystów ru ­
skich, nadawały ubraniu tego stołu widok w najwyż­
szym stopniu efektowny. Dodawszy do tego massę 
urzędników dworskich, w mundurach kapiących od 
złota, i w ogóle zestawienie ja k  najrozmaitszych świe­
tnych strojów, można rzec z pewnością, że trudno wi­
dzieć w jakim i inym kraju tak bogate i gustowpe oto­
czenie Dworu. Na galeiji umieszczone były dwie or­
kiestry: opery ruskiej, pod kierunkiem p. Naprawnika, 
przyczem kapelmistrz i artyści-muzykanci byli w na- 
danych im mundurach dworskich (fraki granatowe z 
kołnierzem stojącym, obszj te galonem złotym), i pul- 

berg — do Nowogieorgiewskiego szpitala wojskowego na buchał- ku konnego gwardji, pod kierunkiem p. Chlebnikowa
tera z farmaceutów; z d y m i s j o n o w a n y c h :  farmaceuta,
prowizor Martinson —  do Nowogieorgiewskiego szpitala wojsko­
wego na laboranta; uwolniony w stopniu majora kapitan 3 9 Tom­
skiego pułku piechoty Iwanow —  na nadzorcę koszar Carsko- 
sielskiego dystansu Inżynierji; p r z e t r a n z l o k o w a n i  z o ­
s t a l i :  zaliczony do zatrudnień, do oddziału tłumaczy wydziału 
Sprawiedliwości w Królestwie Polakiem, asesor kolegjalny Sido- 
roioicz i rachmistrz Warszawskiej Izby Kontroli sekretarz ko­
legjalny Trzesiewicz —• obydwaj do wydziału Wojskowo-Sądowe- 
go, z przeznaczeniem na posady tłómaczy języka polskiego przy 
Warszawskim Sądzie Wojskowo-Okręgowyin.

* Przez Najwyższy rozkaz w wydziale Ministerstwa Oświe­
cenia Publicznego, 13 sierpnia r. b., w y d e l e g o w a n y  z o ­
s t a ł  z a  g r a n i c ę  docent Instytutu Gospodarstwa i Leśni- 
otwa w Nowej Aleksandrji Armfeld —  na jeden miesiąc.

* M inister Oświecenia Publicznego i Naczelny P ro­
kurator Najświątobliwszego Synodu, powróciwszy do 
St. Petersburga z Najmiłościwiej udzielonego mu urlo­
pu, objął złt Najwyższem Jego Cesarskiej Mości ze­
zwoleniem powierzone mu obowiązki.

Rozporządzenie Z arządzającego M inisterstwem 
Spraw W ewnętrznych.

Na zasadzie Najwyżej zatwierdzonej 14-go czerwca 
1868 roku Uchwały Komitetu Ministrów i zgodnie z 
wnioskiem Rady Głównego Zarządu do Spraw Praso­
wych, 21 sierpnia r. b., Zarządzający Ministerstwem 
Spraw Wewnętrznych postanowił: zabronić sprzedaży po­
jedynczych numerów gazety Gołos.

* Departament Poczt. Na stacjacłi pocztowych: Se- 
werjnowskiej, w powiecie Odeskim, w gubernji Cher* 
sońskiej i Nowy Ropsk, w powiecie Nowozybkowskim, 
w gubernji Czernihowskiej, ustanowione zostały przyj­
mowanie i wydawanie wszelkiego rodzaju korespon­
dencji.

Stacje te znajdują się: Sewerynowska— na trakcie z 
Ananjewa do Odesy, a Nowy Ropsk—na trakcie od J e ­
lonki do Horodni.

* Departament Telegrafów. Od istniejącej stacji te le­
graficznej w Micżybużju urządzona została linja tele­
graficzna do m. Latyczowa (w gubernji Podolskiej), 
gdzie została 'otw arta stacja telegraficzna, z przyjmo­
waniem depesz korespondencji wewnętrznej.
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I  INNYCH GtJBERNIJ.

UROCZYSTOŚCI DWORSKIE
NA CZEŚĆ NAJDOSTOJNIEJSZYCH NOW OŻEŃCÓW

I c h  C e s a r s k ic h  W y s o k o ś c i  W i e l k ie g o  K s ię c i a  
W ł o d z im ie r z a  A l e k s a n d r o w ic z a  i  W i e l k i e j  K s ię ż n y  

M a r j i  ' P a w ł ó w n e j .

Obiad w  pałacu Zimowym.
Nie dalej jak  w godzinę po ukończeniu obrządku 

ślubu w cerkwi katedralnej pałacu Zimowego, podług 
rytuału kościoła prawosławnego, oraz w sali Aleksan­
drowskiej podług rytuału kościoła ewangielickiego, 
urzędnicy Dworu obojga płci i członkowie ciała dy-

i wodewilach — następnie zaś, wystąpi chór złożony 
z samych cyganek, bardzo urodziwych podobno — a 
wreszcie, chińczycy i indjanie pokazywać będą cuda 
zręczności akrobatycznie ekwilibryatyozne. W szystko 
zaś przypieczętować ma, jakiś sławny magik, który bo­
daj, ozy za pomocą czarnoksięzkiej mocy nie zwróci 
w dwójnasób widzom, wyłożonych na zakup biletów 
pieniędzy! P . Rachmanów zapowiada nadto jeszcze, że 
dla dogodności publicznej i ze względu na odległość 
Doliny od środka miasta, postarał się o zamówienie 
znacznej liczby omnibusów, które gości, bądź jadących 
do Doliny, bądź wracających z tamtąd po skończonem 
widowisku, odwozić będą, za opłatą 10 kopiejek, ui­
szczanych przy kupnie biletu, za oddzielnym kwitem, 
służącym oraz za bilet do omnibusów, które podzie­
lone na trzy oddziały, zatrzymywać się będą na pla­
cach: Krasińskim, Teatralnym i przed hotelem E uro­
pejskim.

Kiedyś, kiedyś... wspominaliśmy o założonej w W a r­
szawie spółce jedwabniczej, która zamierzała wytwo­
rzyć i rozwinąć produkcję jedwabiu w tutejszym kraju. 
Spółka ta, nabywszy obszar gruntu na przestrzeni 30 
morgów (około 60 diesiatin), zasadziła go drzewami 
morwowemi i zaczęła hodować jedwabniki a następnie 
zbierać kokony i wyrabiać jedw ab’. Jednakże całe to 
działanie postępowało tak leniw ie i tak nieenergicznie, 
że po kilkunastu latach mozo lncj egzystencji, spółka owa, 
raz upadająca, znów wiązana na nowe, rozwiązuje się już 
obecnie, stanowczo podobno. Powiadają, że już nawet 
istnieje zamiar sprzedaży gruntu, pod morwy przezna­
czonego. Oczywiście, cała plantacja drzew morwowych 
może uledz zupełnemu zniszczeniu, gdyż nowonabyw- 
ca gruntu, zapewne zechce mu nadać ,inne przeznacze­
nie. Mniemamy, że byłoby pożądanem skorzystać 
z takiego położenia rzeczy i za pomocą funduszów 
miejskich nabyć, w dogodnych warunkuch, owe drzew-

Umieszczeni byli tu także soliści i solistki, jak  również 
chóry opery ruskiej.

Na kilka minut przed godziną 5-tą po południu, 
wszystkie osoby zaproszone zajęły miejsca przeznaczo­
ne dla nich i wskazane im przez mistrza obrzędów, 
i punkt o godzinie 5-ej min. 10 rozpoczęło się przej­
ście Rodziny Cesarskiej z apartamentów wewnętrznych. 
Wysokie osoby raczyły zająć miejsca przy stole Ce­
sarskim w następującym porządku: Najjaśniejszy Pan 
po środku, mając z prawej strony Najdostojniejszą 
Nowozaślubioną Wielką Księżnę Marję Pawlównę, z 
lewej zaś strony W ielką Księżnę Meklemburgsko-Szwe- 
ryńską. Z drugiej strony Najdostojniejszej Nowoza- 
ślubionej siedział Najdostojniejszy jej małżonek, W iel­
ki Książę Włodzimierz Aleksandrowicz, mając po pra­
wej stronie Najjaśniejszą Panię. Dalej usiedli: wielki 
książę Meklemburgsko - Szweryński, W ielka Księżna 
Cesarze wieżo w a, książę Paweł Meklemburgsko-Szwe- 
ryóski, W ielka Księżna Olga Toodorówna, Wielki 
Książę Aleksy Aleksandrowicz. Na lewo od wielkiej 
księżny M eklemburgskr.-Szweryńskiej— Wielki Książę 
Cesarzewicz Następca Tronu, W ielka Księżna Aleksan­
dra Piotrówna, dziedziczny wielki książę Meklemburg- 
sko-Szweryński, W ielka Księżna Katarzyna Michałó- 
wna, W ielcy Książęta Konstanty, Mikołaj i Michał 
Mikołajowicze. Dalej z boków zajęty miejsca inne osoby 
Domu Cesarskiego i wysocy goście. Przy tymże stole, 
naprzeciw Najdostojniejszej Nowozaślubionej, zajęli 
miejsca minister Dworu Cesarskiego i dóbr koronnych, 
jenerał-adjutant A. W. A dlerberg 2-gi, jak  również 
przedstawiciele wyższego duchowieństwa prawosła­
wnego.

Najdostojniejsza Nowozamężna miała tualetę, której 
bogactwo harmonizowało z gustem. Biała suknia z la­
my tkanej srebrem, z długim ogonem. Z pod djade- 
mu brylantowego, który tworzył ubranie głowy W iel­
kiej Księżny, wyglądał wianek z zieloności i białych 
kwiatów. Najjaśniejsza Pani miała na sobie koszto­
wną suknię białą, z bukietami haftowanemi na niej 
złotem. Stroje wielkiej księżny Meklemburgsko-Szwe- 
ryńskiej i W ielkich Księżn odznaczały się również 
bogactwem i gustem wykwintnym.

Oprócz kam er-paziów ‘i paziów, do podawania pu- 
harów z winem, znajdowali się przy stole Najwyższym 
jako dyżurni:

Przy Najjaśniejszym Panu—szambelan baron Korff 
2-gi, przy Najjaśniejszej Pani—szambelan baron Korff 
1-szy, przy W ielkim Księciu Cesarzewiczu Następcy 
Tronu—szambelan Reinhard, przy Wielkiej Księżnie 
Cesarzewiczcwej—szambelan hrabia Nirod, przy wiel­
kim księciu M eklemburgsko-Szweryńskim—szambelan 
Rębieliński, przy wielkiej księżnie M eklemburgsko- 
Szweryńskiej—szambelan Ordin, przy W ielkim Księ­
ciu W łodzimierzu Aleksandrowiczu — szambelan Ku- 
łomzin, przy Najdostojniejszej Nowozaślubionej W iel­
kiej Księżnie M arji Pawłównej—szambelan Wołockoj, 
przy W ielkim Księciu Aleksym Aleksandrowiczu — 
szambelan M erder, przy W ielkim Księciu Sergjuszu 
Aleksandrowiczu — szambelan Bezrodnyj, przy W iel­
kim Księciu Pawle Aleksandrowiczu — szambelan P it- 
sudzki, przy W ielkim Księciu Konstantym Mikołajewiczu 
—szambelan Biełostocki, przy W ielkim Księciu Konstan­
tym Konstantynovyiczu—szambelan Stahl-von-Holstein, 
przy W ielkim Księciu M ikołaju Mikołajewiczu S ta r­
szym — szambelan Kabłukow, przy W ielkiej Księżnie 
Aleksandrze Piotrównie — szambelan Tułubjew, przy 
W ielkim Księciu M ikołaju Mikołajewiczu Młodszym

—szambelan Gwozdawo-Golenko, przy Wielkim Księ­
ciu Michale Mikołajewiczu — szambelan baron P rit 
witz, przy W ielkiej Księżnie Oldze Teodorównie—szam­
belan M uller, przy W ielkim Księciu Mikołaju Micha­
łowiczu—szambelan Muchanow, przy W ielkiej Księ­
żnie Katarzynie Michałównej — szambelan Leontjew, 
przy księciu Jerzym  M eklemburgsko-Strelickim — za 
szambelana Bykowski, przy księciu Aleksandrze Ni­
derlandzkim—za szambelana hrabia Cassini, przy dzie­
dzicznym wielkim księciu M eklemburgsko-Szweryń­
skim—za szambelana książę G agarin, przy księciu P a­
wle Meklemburgsko-Szweryńskim — kam erjunkier Ju -  
ehancoYY, przy Księciu Eugenjuszu Maksymiljanowiczu 
Romanowskim—kam erjunkier Szabłykin, przy Księciu 
Sergjuszu Maksymiljanowiczu Romanowskim—kainer- 
junkier Zołotnicki, przy Księciu Jerzym  Maksymilja- 
nowiczu Romanowskim — kam erjunkier Sawostjanow, 
przy księciu Konstantym Piotrowiczu Oldenburgskim 
—kamerjunkier Lerche.

Oprócz osób pierwszych trzech klas i członków 
ciała dyplomatycznego, zaproszone były także do stołu 
Cesarskiego osoby z orszaków towarzyszących Najdo­
stojniejszym Gościom, mianowicie— wielka ochmistrzy­
ni dworu meklemburgsko-szweryńskiego pani Biihlow, 
Ircjliny: panna von Vitzleben, baronówna Stenglin, ba­
ronówna von-Maltzan, wielki mistrz obrzędów dworu 
baron von-Sell, jenerał-adjutant von-Sńlow, marszałek 
dworu baron Stenglin, dowódca 13-ej brygady jazdy 
pułkownik Brandenstein, szambelan Hirachfeldt, szam­
belan hrabia Bassowiez, radca tajny Fliige; adjutanci: 
kapitanowie Bronsard-de-Schellendorf i von-Sohrótter, 
adjutant osobisty dziedzicznego wielkiego księcia kapi­
tan von Scheilenburg i lejb-medyk, doktor Mettenhei- 
mer.

Podczas obiadu, stosownie do oeremonjału, wzno­
szone były toasta, przy których ustawiona na galerji 
muzyka wojskowa, wykonywała na trąbach 1 i kotłach 
wiwaty, z twierdzy zaś śśw. Piotra i Pawła dawane 
były salwy z dział.

Podczas toastów, wszyscy wstawali z swoich miejsc, 
i stosownie do wymagań etykiety dworskiej, toastom 
tym nie towarzyszyły zwykłe okrzyki.

Dla zachowania dokładności w opisie, nie można nie 
wspomnieć o gustownej winjeoie, która zdobiła menu 
obiadu (*). Górna część winjety złożom  była z dwóch 
herbów—Cesarskiego i wielkoksiążęcego, nad niemi zaś 
napis literami słowiańskiemi— „z nami Bóg.” U  dołu, 
front zewnętrzny pałaou Najdostojniejszych Nowożeń­
ców.

Koncert instrumentalno-wokalny dany podczas obia­
du przez artystów opery ruskiej, wykonany był, trze­
ba oddać słuszność, po mistrzowsku, podług następują­
cego programu: l)  uwertura z opery „Freisehutz” — 
W ebera; 2) chór z opery „Lohengriin” — Wagnera;
3) duet z opery „Kumoszki z W indsoru” — Nico- 
lai’ego, wykonany przez pp. Mielnikowa i Wasiljewa;
4) kwintet z opory „Rusłan”— Glinki (panie Plafono­
wa, Kamieńska, pp. Petrow, Korsow i Pałeczek); 5) 
romans „Abendstern” (Gwiazda wieozorna), z opery 
Tannhauser”— W agnera, wykonał p. Mielników; 6) duet 
z opery „Don Juan”— Mozarta (wyk. pani Kossecka i 
p. Korsow); 7) chór „Slava”—Somowa; 8) marsz z ope­
ry  „Tannhauser’:—W agnera, i 9) marsz z opery Aubera 
„La Bayadere.” Punkt o godzinie szóstej skończył się 
obiad i Rodzina Cesarska raczyła przejść do aparta­
mentów wewnętrznych.

Bal w Pałacu Zimowym.
Rodzinie Cesarskiej i osobom, które miały wstęp do 

dworu, niewiele czasu pozostało do wytchnięcia po 
znużeniu bardzo naturalnem, spowodowanem dwiema 
poprzedniemi tego dnia ceremonjami. Zaczęto zjeż­
dżać się znowu do pałacu Zimowego o godzinie 8-ej 
wieczorem.

Wspaniała sala Jerzego, z wniesionym w niej tro­
nem, przeznaczona była na widownię świetnego balu- 
rautu, możebnego jedynie na dworze Cesarza Ruskie­
go. Punkt o godzinie 9 wieczorem, poprzedzany przez 
mistrzów obrzędów, z atrybucjami ich godności, wśród 
dźwięków orkiestry dworskiej umieszczonej na galerji,

ka morwowe, ażeby je  następnie przesadzić na place 
publiczne w Warszawie, tem łatwiej, że podług prób 
stwierdzonych już w doświadczeniu, morwy , są wielce 
wytrzymałe na zimno i mogą wzrastać bezpiecznie 
w klimacie tutejszym. Nakonieo, zachowanie tych 
drzew od zniszczenia, przyczyni się choć w części, do 
przyszłego rozwoju jedwabnictwa, które od lat już kil­
ku, w kraju tutejszym znalazło wielu zwolenników. 
Ja k  wytrwałemi są drzewa morwowe, przekonać się 
można patrząc na nie w parku w Sielcach pod W ar­
szawą lub na gościńcu ze Służewa do W ilanowa, wy­
sadzonym także morwami, których liście zachowują 
bardzo długo zieloność i wolne są od napadu robac­
twa.

Co się dzieje z ceną lokali w Warszawie! W zrasta­
ła ona oiągle i postępowo od niejakiegoś już czasu;— 
w tym roku od św. Jana podskoczyła najgwałtowniej. 
Doprawdy, wyrzekania stały się już tak monoton- 
nem i, że wolelibyśmy nie słyszeć ich wcale. Sa-

(*) Menu obiadu w Pałacu Zimowym, 
18 7 4 roku.

Potages: Victoria 
Bagration.

Bouchćes, croquets et petits pfitea. 
Sterlet k la Russe.
Boeuf ii la jardiniere.
Timbale de poulardes aux truffes. 
Artichauts k la barigoule. 
lioti: gibier et chapona.

Salade.
Coupe en nougats garnie 

de gelće printaniere.

16 (28 )  sierpnia

go, aktora zdolnego istotnie a ucznia Królikowskiego, 
odbył się w zeszły wtorek. Dawano tam „Esmeraldę“, 
dramat pełen okropności, urobiony z treści sławnej 
powieści W iktora Hugo, Notre Dame de Paris. S a m  

benefisant grał rolę Syndyka, a dwie żeńskie role ob­
sadziły, całym zasobem swych zdolności, obiedwie sio­
stry Czapskie. Publiczność napłynęła tłumnie — okla­
skiwała suto benefisanta i dwie heroiny i... wypiła mnó­
stwo antałków piwa w bufecie dla ochłodzenia się po 
doznanych wrażeniach tragicznych. Najsympatyczniej­
szy z takich benefisów odbył się w zeszły piątek, w 
Alhambrze, na dochód p, Zimajer, najlepszej artystki 
trupy p. Trapszy a może i najzdolniejszej ze wszyst­
kich prowincjonalnych współzawodniczek swoich—lecz 
dzieje tego benefisu opowiemy dopiero w przyszłym 
feljetonie,—tu dodamy tylko, że gdy zaczyna obe­
cnie wchodzić w zwyczaj, dozwalanie debiutów na 
stałej scenie warszawskiej artystom i artystkom trupp 
ogródkowych, to i p. Zimajer powinnaby, raz chociaż, 

mi tylko dyrektorowie ogródkowych teatrzyków, w E l- skorzystać z takiej sposobności i wystąpić na szerszej

Najjaśniejszy Pan, wszedłszy do sali, raczył otworzyć 
bal polonezem, w którym prowadził W ielką Księżnę 
Marję Pawlównę. Najdostojniejsza Nowozamężna mia­
ła na sobie suknię białą srebrzystą, haftowaną w kwia­
ty, na głowie zaś djadein brylantowy. W  drugiej pa­
rze szedł Najdostojniejszy Nowożeniec z wielką księ­
żną Meklemburgsko-Szweryńską. Małżonka Najdostoj­
niejszego Ojca Wysokiej Nowozaślubionej jaśniała ró­
wnież wspaniałą tualetą. Była ona w sukni białej 
atłasowej, w desenie haftowane srebrem, długi zaś ogon 
był z aksamitu ciemno-zielonego, obszyty gronostajami 
i haftowany złotem. W ielka Księżna Aleksandra Pio­
trówna miała na sobie suknię amarantową aksamitną, 
z długim ogonem ugarnirowanym koronkami. W ielka 
Księżna Olga Toodorówna była w sukni białej atłaso­
wej, z ugarnirowaniem koloru blado-różowego i z ta- 
khnże ogonem. Najjaśniejsza Pani nie raczyła znaj­
dować się na balu, czuła się bowiem nieco sfatygowa­
ną; przytem zaś Je j Cesarska Mość miała brać tegoż 
jeszcze wieczoru udział w ceremoniale pochodu N aj­
dostojniejszych Nowożeńców z pałacu Zimowego do 
pałacu Ich Cesarskich Wysokości. Podczas baiu, dy­
żurnymi byli: przy W ielkiej Księżnie Cesarzewiczo- 
wej—szambelan hrabia Nirod i kamerjunkier Riumin; 
przy wielkiej księżnie Meklemburgsko-Szweryńskicj— 
szambelan Ordin i kamerjunkier Weiss; przy Najdo­
stojniejszej Nowozamężnej Wielkiej Księżnie Marji Pa­
włównej—szambelan Wołockoj i szambelan hrabia Cas­
sini; przy W ielkiej Księżnie. Aleksandrze Piotrównie_
szambelan Tułubjew i kamerjunkier Trojnicki; przy  
W ielkiej Księżnie Oldze Teodorównej—szambelan Mul­
ler 2-gi i kam erjunkier Kniaziew.

Pochód uroczysty  do pałacu N ajdostojniejszych 
Nowożeńców.

Dzień uroczysty zaślubin W ielkiego Księcia W ło­
dzimierza Aleksandrowicza z Księżniczką M arją Me­
klemburgsko-Szweryńską zakończył się pochodem u- 
roczystym z pałacu Zimowego do pałacu Najdostoj­
niejszych Nowożeńców. Stosownie do ceremonja- 
łu, Wielki Książę Cesarzewicz Następca Tronu i W iel­
ka Księżna Cesarzewiczowa, przed samym końcem 
balu — o godzinie 9-ej minut 25 wieczorem, raczyli 
pojechać, w karecie galowej wyzłacanej, do pałacu 
W ielkiego Księcia Włodzimierza Aleksandrowicza, dla 
przyjęcia tam Najdostojniejszych Nowożeńców. Sam 
pałac i otaczająca go miejscowość świadczyły wy­
mownie o niezwykłej uroczystości. Cały front zewnę­
trzny wspaniałego pałacu Jego Cesarskiej Wysokości 
uiluminowany był wspaniale od góry do dołu. Nad 
głównym gankiem jaśniały cyfry Najdostojniejszych
Nowożeńców, na pałacu zaś powiewały flao-i. __
Newa, pokryta statkami przyozdobionemi flagami ró- 
żnokolorowemi i uiluminowanemi wspaniale, jaśniała 
w całej swej wspaniałości. Massy ludu, któro napeł­
niały od samego rana wybrzeże Pałacowe i pałały ży­
czeniem ujrzenia choć na chwilkę nowej W ielkiej K się­
żny ruskiej, oczekiwały z niecierpliwościąvna przybycie 
.orszaku Cesarskiego. O godzinie 9%  wieczorem uka­
zał się pierwszy eszelon orszaku, szwadron kaukazki 
kozaków lejb-gwardji W łasnego Jego Cesarskiej Mo­
ści konwoju, i rozległy się wnet w powietrzu, okrzyki 
„hura11, które wtedy tylko umilkły, gdy Rodzina C e­
sarska weszła do apartamentów wewnętrznych pałacu. 
Przed Rodziną Cesarską jechali w karetach: w pier­
wszej — p. Stenglin, p. Ozierow, baron Sell, jenerał 
Zulow; w drugiej—p. Bibikow, hrabia Potocki, baron 
Meyendorf, hrabia Hendrikow. . Za Rodziną Cesarską 
jechały damy dworskie, mianowicie: w pierwszej k a ­
recie—hrabina Protasow, hrabina A d l e r b e r g ,  księżna 
Kurakin; w drugiej— baronowa Biihlow, hrabina A lo- 
peus, pani Bartonie w, hrabina Tołstoj; w trzeciej—pani 
Vitzleben, pani Barteniew, pani P illar, pani Tiutezew; 
w czw arte j-p an i Maltzan, baronowa Stenglin, hrabina 
Apraksin i pani Gołochwastow. Po skończonym po­
chodzie, osoby które brały udział w ceremoujale, po­
rozjeżdżały się, podczas gdy Rodzina Cesarska raczyła 
pozostać u Najdostojniejszych Nowożeńców na kolacji 
familijnej.

Apartamenta pałaou Ich Cesarskich Wysokości od­
znaczają się nie tyle bijącą w oczy wytwornością, ile 
prostotą, gustem i komfortem. Przedpokój wykładany 
jest drzewem, w stylu ruskim, szerokie zaś schody 
marmurowe, z malowanym nad niemi sufitem z dwoma 
wielkiemi niedźwiedziami, które Jego Cesarska Wy­
sokość zabił na polowaniu, prowadzą do czerwonej sali 
przyjęć. Jest to, rzec można, punkt centralny całego 
lokalu. Na lewo znajdują się apartamenta W ielkiej 
Księżny M arji Pawłównej, na praw o—mata sala jada l­
na, za nią zaś szereg apartamentów recepcyjnych. A par­
tamenta wewnętrzne Je j Cesarskiej Wysokości skła­
dają się z salonu, gabinetu, buduaru, pokoju sypialne­
go i pokoju do tualety. Pokoje Jego Cesarskiej Wysokości 
znajdują się na parterze i rozkład ich jest następujący: 
sala bilardowa, salon, gabinet i bibljoteka.

dorado i w Alhambra, nie skarżą się na cenę, jaką za 
wynajęcie teatrów pobierają od nich właściwi dzierża-

niż dotąd scenie.
Apropos wspomnionych debiutów- -musimy opowie-

woy tych budynków, albowiem każdy z nich, za wyło- dzieć jak się powiodło gościnne wystąpienie p. Zaręby
żone 25 rubli dziennie, ‘'zbiera wieczorem setki tych 
rubli, których większa połowa zostaje w czystym już 
całkiem dochodzie.

Obecnie, w obydwóch tych teatrzykach dają 
przedstawienia przeznaczone na benefis rozmaitych 
artystów, lecz wiadomo że z takich benefisów, pozor­
nych, sami benefisanci firmowi, bardzo małą korzyść

w „Pozytywnych14, o którein nadmieniliśmy już w po­
przednim feljetonie naszym.

Otóż, p. Zaręba potrafił już w ciągu lat trzech, pod­
czas wystąpień w teatrzykach letnich, zjednać sobie ży­
wą sympatję publiczności warszawskiej. Jest on też

go teatru rozgrzanej jeszcze jak  piec hutniczy, przyj­
mowała p. Zarębę hucznemi oklaskami i wyraziła jasno 
życzenie, ażeby dyrekcja zatrzymała stale tak pożyte­
czny nabytek.

Pomimo że wejście wewnątrz terytorjum  przezna­
czonego na Wystawę, jest w tej chwili wzbronione ści­
śle, osobom nie należącym do komitetu, z wyłączeniem 
samych tylko wystawców, tłum ciekawych śpieszy co­
dziennie ze środka miasta w aleję Ujazdowską i choć 
przez bramę główną (tryumfalną), przypatruje się od­
bywanym tam robotom; głównie zaś, jak  dotąd, zwra­
cają na siebie powszechną uwagę dwa, piękne istotnie 
pawilony, jeden hr. Ludw ika Krasińskiego, zbudo­
wany oka zale — drugi p. Pitschmana, przedstawiciela 
współki asfaltowej, wzniesiony lekko i wytwornie. Na 
wierzchu tego ostatniego ma być podobno urządzony, 
na pokładzie z asfaltu i ziemi, ogród wiszący, rozumie 
się w miniaturze tylko.

Ostatnie nowiny ze sceny miejscowej, dość skąpe. 
Zapowiedzianej komedji M oliera „Sganarelle”, dotąd 
nie przedstawiono—natomiast opera, dzięki powrotowi 
p. Filleborna, rozwielmożniła się bardzo. — Ostatnie 
przedstawienie „Ernaniego było tryumfem tego teno­
ra ,— zasypywano go oklaskami grzmiąceini co chwila 
i wywoływano bez końca, po każdym akcie. Obok nie­
go odznaczył się także młody baryton p. Griidiger, 
który pomimo ciągle jeszcze fatalnejj wymowy i dre­
wnianej akcji, zyskał bardzo życzliwe przyjęcie od słu­
chaczy, za piękny śpiew, szczególniej w akcie dru­
gim, w ogroAinej roli Don Carlosa. Już to opera w

rzeczywiście artystą utalentowanym, a spokój w jego 
gestach, wyrazistość w deklamacji, umiejętność cienio- 

odnoszą, albowiem główna część dochodu, którą fran- ! wania dykcji i ivreszcie szlachetność akcji, stawiają go : teatrze letnim, ma szczególniejsze powodzenie bo i na 
cuzi „częścią lwa11 nazywają, przechodzi do kassy dy- i w rzędzie niepospolitych aktorów, na każdej scenie, j  „Ernanim ” i na „H alce” Dprze(lstawionej w zeszły czwar- 
rektora, który w ten sposób, nawet sympatję zdobytą ! Nic przeto dziwnego, że debiut jego w „Pożyty- tek, sala, od góry do dołu zapełnioną była. „W iw at 
przez aktorów, na swój obraca pożytek. Jest to pra- wnych” na warszawskiej scenie, powiódł się bardzo ’ Euterpa warszawska!”
wdziwy postęp w dziedzinie spekulacji.... W Eldorado szczęśliwie. Publiczność zebrana dość licznie, pom i-! ---------------
jeden z takich benefisów, na korzyść p. W aliszewskie- 1 mo iż przedstawienie odbywało się w sali w ie lk ie -!
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Salon Najdostojniejszej Nowozaślubionej może siu- się niejako pijanymi i dochodzili do stanu bezprzyto- 
żyć za wzór dobrego smaku. M eble obite niebieskim ! mnośei.

naznaczone w ostatnich dniach października, tak iż 
nowy parlam ent zbierze się w drugiej połowie listopa­
da. Taż sama gazeta, z powodu wieści szerzonych przez 
niektóre gazety, jakoby rząd francuzki domagał się- 
wydania eks-marszałka Bazainea, twierdzi, iż może za­
pewnić, że z rządem włoskim nie toczono żadnej ko­

sie fortepian z fabryki berlińskiej B e c h s te in a .  Mnóstwo j unauuoroy m.auowauy żustai aiuuasauuieu. w n . « Pauj.. respondencji w tym przedmiocie, 
kwiatów i k ilka lamp z kloszami uzupełniają ozdoby M a d r y t ,  3 września. Jttż zapisane zostało 43,823 Gazety włoskie donoszą, ze książę Milan serbsk.
tego prześlicznego salonu. W  gabinecie J ej Cesarskiej j spisowych; wyłączenia wojskowe przyniosły 37 milio- , znaj(lują.cy się obecnie w Paryżu, przyjedzie do W łoch
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atłasem, są nadzwyczaj lekkie i poustawiane z wiel­
kim gustem. Na okrągłym stole, przed oknem środ- 
kowem, porozkładane są albumy, między innemi z wi­
dokami Petersburga i Syberji Wschodniej, oraz port­
fel z aksamitu fijołkowego, z wyobrażeniami wszyst

TELEGRAMY
D ZIK N N  1KA W  A USZA W SK IE G O .

. . .  ,  . - r , - •  r„  . i  • P a  r y ż, 4 września. G aceta Urzędowa donosi, żekich plemion zamieszkujących Rosję. Tamże znajduje « *
Sie fortenian z fabryki berlińskiej Bechsteina. Mnóstwo j Chaudordy mianowany został ambasadorem w Hiszpanji.

W ysokości meble są bukowe, okryte materją koloru j ^ realów 
czekoladowego. Z gabinetu jedne drzwi prowadzą do 
pokoju sypialnego, którego okna wychodzą na wielki 
dziedziniec wewnętrzny, drugie zaś do buduaru przy­
ozdobionego w guście tureckim. Z pokoju sypialnego 
Wchodzi się do pokoju tualetowego Jej Cesarkiej W y­
sokości, gdzie w jednym z kątów znajduje się kię- 
cznik z krucyfiksem z kości słoniowej; drugie drzwi 
pokoju sypialnego prowadzą na niewielki korytarz, 
przez który przechodzi się do pokoju dyżurnej kamer- 
1'rejliny i do garderoby. Apartamentu te połączone są 
schodami wewnętrznemi z gabinetem Jego Cesarskiej 
Wysokości. Mała, tak zwana familijna sala jadalna na 
24 osoby, odznacza się prześlicznemi stiukami. Za tą 
salą znajdują się: sala przyjęć, sala do tańców z me­
blami pokrytemi żółtą materją i z niewielkim, oddzielo­
nym od sali balustradą—takimże żółtym pokojem ba­
wialnym, dalej salon bawialny ciemno-niebieski i wiel­
ka sala jadalna, w stylu ruskim, z wypisanemi wzdłuż 
ścian, literami slowiańskiemi, przysłowiami narodowemi 
ruskiemi. Na drugiem piętrze znajduje się niewielka 
cerkiew, z ikonostasem drewnianym. Z tego krótkie­
go opisu widać, że pałac Najdostojniejszych Nowożeń­
ców ma zupełnie charakter lokalu obliczonego wyłą­
cznic na dogodność, nie zaś na okazałość zewnętrzną.

Zabawa ludowa ua wyspie Jełagińskiej.
Dnia 17 (29) sierpnia, z powodu ślubu Jego Ce­

sarskiej Wysokości Wielkiego Księcia Włodzimierza 
Aleksandrowicza, odbyła się na wyspie Jełagińskiej 
zabawa ludowa, z iluminacją i fajerwerkiem. Ciepły, 
pogodny wieczór przyczyniał się, jak nie można bar­
dziej, do pomyślnego udania się zabawy. Od godziny 
szóstej po południu gęste tłumy ludu zajmowały 
prospekt Kamienno - ostrowski i przyległe wyspy; 
parostatki były natłoczone pasażerami, Newa i New- 
ka pokryte szalupami i łódkami. Cała droga do 
wyspy Jełagińskiej, to jest prospekt Kamienno-ostrow- 
ski, wyspy Kamienna, Krestowska, i Jełagińska, były rzę­
siście uiluminowane kagańcami i różnokolorowemi la­
tarniami; na wyspie Jełagińskiej urządzone były pię­
kne dekoracje, a brzegi stawów i drzewa jaśniały ro- 
żnokolorowemi ogniami; w wielu miejscach ustawione 
były muzyki wojskowe i śpiewacy. Około godziny 
9-ej ukazał się orszak Cesarski w asystencji licznej i 
świetnej świty, i przy hucznych okrzykach ludu, o- 
świecony po drodze światłem elektrycznem i ogniami 
bengalskiemi, przejechał na wyspę Jełagińską, gdzie 
na „Strzałce11 wystawiony był dla Osób Rodziny Ce­
sarskiej piękny szałas. O godzinie dziesiątej spalony 
został fajerwerk, po skończeniu którego, Najjaśniejszy 
Pan i Osoby Rodziny Cesarskiej raczyli udać się z po­
wrotem.

Galowe przedstawienie w Wielkim teatrze.
18 (30) sierp n ia  b y ło  g a lo w e  p rzed staw ieu ie  w

Wielkim teatrze. Sale teatru, według zwyczaju, były 
przystrojone w kwiaty i krzewy, rzęsiście oświetlona 
sala widowiska około godziny ósmej zapełniła się pu­
blicznością, po większej części wojskową, pomiędzy 
którą było wielu cudzoziemców; w lożach pierwszego 
piętra znajdowało się ciało dyplomatyczne; pozostałe 
loże były zajęte przeważnie przez damy w strojach 
balowych. W kilka minut po tem w środkowej loży 
Cesarskiej, ukazał się Najjaśniejszy Pan i W ysocy No­
wożeńcy, powitani hymnem „Boże Cesarza chroń“ i 
hucznemi okrzykami „hura“. Przedstawienie składało 
się z pierwszego aktu opery „Zycie za C ara“ i z dwóch 
obrazów baletu „Cam argo“. Po skończeniu przedsta­
wienia, Najjaśniejszy Pan i Osoby Rodziny Cesarskiej 
powróciły przez rzęsiście uiluminowane ulice do pała­
cu, odprowadzani okrzykami zebranego ludu.

M a d r y t, 4 czerwca- Gabinet Zabala wziął dym i­
sję . Nowy gabinet j e s t  następujący: S ag asta—prezy- 
dencja i wydział spraw w ewnętrznych, Ulloa—stanu, 
Colmenares—sprawiedliwości, Serrano—wojny, Goma- 
cho—skarbu, Avias—m arynarki, Navarro Rodriguez — 
handlu, Romero Ortiz—osad-

W1AB0MGSGI ZAGRANICZNE.
* Korespondent paryzki Norda donosi pod dniem 

1 września, co następuje: Legitymiśei stanowczo cofa­
ją  się od walki na wyborach w departamencie Maine i 
L oary. P . Roger de Trćves, którego kandydaturę 
zapowiedziano, nie zjawia się wcale. Nie ma wątpli­
wości, że i rojaliśoi także wycofają się z tych wyborów, 
lecz spodziewają się jeszcze w kołach urzędowych, że 
p. Falloux zdoła zebrać część duchowieństwa dla po­
parcia kandydatury p. Bruas i że nakłonią dla unji 
kilku chooiaż legitymistów umiarkowanych, mogących 
rozwinąć pewną działalność na prowincji. Ze swojej 
strony, p. Bruas, polecił usunąć z afiszów swoich wy­
razy: „stronnik siedmiolecia,” które tak bardzo gnie­
wały legitymistów; został tylko po prostu „kandyda­
tem zachowawczym.” Dotąd ciągle jeszcze kandyda­
tura p. Mailló zdaje się mieć za sobą najwięcej wido­
ków powodzenia. Już teraz zajmują się programem 
posiedzeń komisji nieustającej. Jest tam kwestja żąda­
nia od rządu, ażeby przyśpieszył ogłoszenie sprawozda­
nia jenerała Leval i prokuratora rzeczypospolitej w 
Grasse o ucieczce marszałka Bazaina; wiele dzienni­
ków zdumiewa się nawet, że aż dotąd sprawozdanie 
jenerała Leval ogłoszonem nie było. Prawdopodobnie 
rząd odpowie na to, że jedynie do władz sądowych 
należy ocenienie, czy wypada ogłaszać takie sprawoz­
dania przed rozpoczęciem procesu. Urzędnicy, którym 
powierzono śledztwo, są jedynymi sędziami mogącemi 
wyrzec o pilności lub niedogodności takich ogłaszaa 
Co się tycze specjalnie raportu jenerała Lewal, to do­
kument ten stanowi tylko jeden z żywiołów śledztwa; 
powinien on być oddany władzy sądowej i stanowić 
część nierozłączną akt całych. Minister wojny nie ino 
że go opublikować, tak samo jak  znowu minister spraw 
wewnętrznych nie jest w możności ogłosić wiadomości, 
jakie zebrały władze administracyjne, posiłkując tylko 
sądy. Przyznać należy, iż tem bardziej tekst raportów, 
nie może być teraz ogłoszony publicznie, że o ile ist­
nieją pewne sprzeczności pomiędzy sprawozdaniem je ­
nerała Lewal a prokuratora rzeczypospolitej w Grasse. 
Stanowić może interes rzeczywisty, z punktu ocenia­
nia winy ciążącej na wspólnikach ucieczki, ażeby

w drugiej połowie przyszłego września, w celu odwie­
dzenia króla W iktora-Em anuela. Spotkanie się z księ­
ciem Milanem, które nastąpi, jak  się zdaje, w Turynie, 
będzie nosiło najzupełniej charakter prywatny.

* Correspondencja pisząc o zabójstwach w Olot, po­
daje następne opowiadanie, zaczerpnięte, podług jej 
twierdzenia, ze źródła najwiarogodniejszego. Podaje­
my treść tego opowiadania:

„W zięci do niewoli żołnierze kolumny Nouvilasa 
znajdowali się w Olot wówczas, kiedy był postanowio­
ny atak na Puycerdę. Ażeby dotrzeć do Puycerdy, 
wojska musiały iść drogą na Olot. Spodziewając się 
tego poruszenia, karliści wyprawili jeńców do Yol- 
fonga.

„Doszedłszy do tej miejscowości Saballs wydał roz­
kaz rozstrzelania ich wszystkich. Lecz po pewnym 
namyśle, zmienił swój rozkaz i polecił rozstrzelać 
tylko wszystkich karabinijerów i co piątego człowieka 
z innych jeńców—oficerów i żołnierzy.

„Fatalne losy zostały wyciągnięte, poczem. ogółem 
114 ofiar (wiadomo, że wszystkich jeńców było 570) 
wraz z 75 karabinijerami, było wyprawionych w kie­
runku Rippoli.

„K iedy przybyli na cmentarz Llajes, karabinjerom 
oświadczono, że muszą umrzeć. Powiązano ich para­
mi, ponieważ ilość ofiar przewyższała liczbę katów. 
Rozstrzeliwano ich plutonami, po 8—10 ludzi każdy. 
75 karabinijerów (w tych liczbie znajdował się jeden 
oficer) prawie wszyscy żonaci, zginęli tym sposobem.

„W  tymże czasie, 114 innych żołnierzy posuwało 
się w kierunku ku San-Juan—Los-Cabadezas. Na pół 
godziny przed przybyciem do tego miejsca, objawiono 
im fatalny rozkaz. Polecono im pozdejmować surdu­
ty i złożyć takowe w lesie na pniach. 4 żołnierzy 
skorzystało z tej okoliczności i ukryło się. 110 pozo­
stałych powiązano po parze, rozstrzelano i zakopano w 
ogromnej mogile, wykopanej w tym celu na cmentarzu 
San-Juan de Los Cabadezas. W  liezbie rozstrzela­
nych było 12 oficerów i 1 lekarz.

T E A T R  L E T N I W  O G R O D Z IE  SA SK IM . — 7V tś, w sobotę, 
opera w 3 -cli ak tach, Cyrulik Sewilski. —  Początek o godzinie 
7 V j.—  Jutro, w niedzielę, kom edja P o z y ty w n i .—  Wczoraj, b y ­
ło osób 3 4 0 .

G A B IN E T  Z O O LO G IC ZN Y  (w gm achu uniw ersytetu war­
szawskiego).— O tw arty  W n ie d z ie le  bezpłatnie.

W Y STA W A  T O W A R Z Y S T W A  Z A C H Ę T Y  SZTU K  P IĘ ­
KN YCH. —  O tw arta codziennie, od godziny 11-ej rane do go­
dziny 5-ej po południu, w gm achu obok kościoła św. Anny. —  
W ejście od osoby w dnie powszednie kop. 15; —  w niedziele zaś i 
świętu kop. 5.

D O LIN A  SZW A JC A R SK A . —  Jutro, w niedzielę, Koncert 
ork iestry  warszawskiej pod dyrekcją A. Sonnenfelda.—  Początek  
o godzinie 5 -e j.— Cena wejścia kop. 2 0.

A LIIA M B R A  (przy ulicy M iodowej).—  TowariystWO a rty ­
stów  dram atycznych P °d dyrekcją A nastazego T rapszo. —  
Dziś, w sobotę, kom iczna operetka  L e k k a  k a w a ł  B i ja j— kom e­
d ja Nic bez przyczyny;— i -y  ak t opery Trubadur.—  Począ-
tek  o godzinie 7-ej.

W  L E T N IM  T E A T R Z E  O G R O D U  „ELD O R A D O ” (przy  u li­
cy D ługiej N r. 5 8 6 ). —  Towarzystwo artystów  dram aty­
cznych pod dyrekcją Józefa  Texla. —  Dziś, w sobotę, opera 
Yioleta (La Traviata). — Początek o godzinie 7 -e j.

T IV O L I (przy  ulicy K rólew skiej).— Dziś i codziennie, Kon-
cert pierwszorzędnej orkiestry damskiej z W iednia, pod
dyrekcją Marji Schipek.— Początek o rk iestry  wojskowej o godzi­
nie 7- e j , — koncertu  o godzinie 8 wieczorem . —  W  razie niepo­
gody K oncert w sali.

A LKA ZA R (przy  ulicy K rólew skiej). —  Letni Cyrk brdCl 
Godfroy. —  Dziś i codziennie, Wielkie przedstaw ienie wyż­
szej szkoły jazdy, gim nastyki, tresow ania koni, oraz scen kom i­
cznych i m imicznych i t. p .— Początek o godzinie 8-ej.

B IU R O  IN FO R M A C Y JN E  
o nędzy w yjątkow ej sprawdzonej przez Siostry Milo* 

sierdzia, poleca miłosierdziu publiczności W arszaw skiej.
ulica Erywańska X  8 nowy.

* Dnia 5 sierpnia spuszczona została na wode z no­
wej admiralicji śrubowa łódź kanonierska ,,Jo rsz ’ (J<lz" 
garz), zbudowana środkami petersburgskiej admiralicji 
z dębu włoskiego, a w części z modrzewia, sośmny, 
morwy, żelaza i miedzi. Łódź ta, jak  pisze gazeta Go- 
łos, ma 97 stóp długości, przy 28 stopach szerokości 
i 6 stopach 8 cali zanurzania się. Objętość jej wynosi 
305,45 tonnów. Będzie ona miała dwie śruby, wpro­
wadzane w ruch przez maszynę o 30 nominalnych, czyli 
240 indukacvjnych siłach. Łódź ta zasługuje^ ua u- 
wagę, jako pierwszy reprezentant w naszej flocie typu, 
wprowadzonego w Angłji i Holandji jeszcze od 1869 
roku. Szczególność tego typu zależy na tem, że je ­
dyne ogromne działo stanowiące uzbrojenie łodzią stoi 
w przedniej części na spodzie, gdzie nabija się i wv- 
celowywa i za pomocą oddzielnego mechanizmu pod­
nosi się na pokład tylko do wystrzału, a potem znów 
spuszcza się na spód. Statki takiego typu przeznacza­
ją  się do obrony nadbrzeżnej, przyrządy zas do ukry­
cia działa mają dwojaki cal: naprzód ukrycia przed
nieprzyjacielem obsługi działa i powtore ulżenia samemu 
statkowi, przez spuszczanie ciężaru na spód, ponieważ sto­
jące na górnym pokładzie ciężkie działo wielkiego kalibru 
szkodliwie oddziałało by na morskie zalety statku i 
utrudniłoby żeglugę na otwartych wodach. Spuszczo­
na łódź „Jorsz,” będzie uzbrojona 11 calowem stalo- 
lowem działem żłobkowanem, wyrobionem w Obuchow- 
skiej fabryce lania stali.

* Rzeczywisty członek Cesarskiego ruskiego To­
warzystwa jeograficznego, profesor uniwersytetu st. pe- 
tersburgskiego A. A. Inostrancow, skończywszy _w le- 
cie tegorocznem geologicine szczegółowe badanie po­
w iatu Powieniackiego, przybył 10 sierpnia do m. Pe- 
trozawodzka. Po drodze z Po wieńca, przez isznugę, 
Kojkary i Swiatnawołok, uczony geolog zwiedził sła­
wne wodospady suńskie: Girwas, Por-Polog i Kiwacz i 
obliczył ogólną wysokość ich spadku.

* w  gubernji Połtaw skiej zebrania włościowe 4 -ej 
włości 1-go rewiru pokojowego powiatu Zwienkowskie- 
<*o i 4-ej włości 2-go rewiru pokojowego powiatu Ł u ­
bieńskiego przyjęły uchwały o corocznych składkach 
kopiejkowych od każdej głowy spisu ludności na rzecz 
Towarzystwa pielęgnowania chorych i ranionych woj­
skowych.

* Z gubernji Ufimskiej donoszą fw gazecie Birż 
Wiedom. o następujących skutkach zeszłorocznego gło 

du. Baszkirowie z powodu braku zboża, wzięli się do 
żęcia żyta bardzo wcześnie, tak, że ziarno było jeszcze 
zielone i miękkie; zżęte snopy dla pośpiechu suszyli w 
mocno napalonych łaźniach, poczem naprędce młócili i 
odwozili do młynów w  celu zmielenia; najadłszy się 
chleba upieczonego z takiej mąki, baszkirowie stawali

owe sprzeczności zostały wyjaśnione i ażeby {śledztwo 
kontrolujące fakta lub świadęctwa,'1 na których się 
one opierają, mogło przyjść do stanowczego przekona­
nia w tym lub owym duchu. T ak więc, przedwcze­
sne opublikowanie mogłoby narazić powodzenie nowych 
poszukiwań. Cokolwiek bądź jednak powiedzieć by 
można o niezgodności w niektórych, drugorzędnych 
punktach istniejącej pomiędzy sprawozdaniami, to pe­
wna jednak, że obadwa raporta zgadzają się w tem, iż 
jako wspólników jenerała Bazaina, wskazują pułko­
wnika Yillette i kilku z dozorców więzienia. Co się 
tycze aresztowania ex-kapitana Doineau, nakazał tako­
we prokurator jeneralny z A ix, opierając się na kon­
kluzjach raportu prokuratora z Grasse. P. Doineau ja k ­
kolwiek przyznaje się do współczucia dla m ar­
szałka Bazaina i do swoich z nim  stosunków, nie 
brał jednak żadnego udziału w jego ucieczce.— 
Do szczegółów znanych już o raporcie jenerała Lewal, 
można dołączyć jeszcze jeden, dotyczący liny. Zdaje 
się, że takowa była istotnie użytą, ale w innych cał­
kiem warunkach niż poprzednio mniemano. Skoro mar­
szałek wyszedł już przez furtkę w wałach, musiał prze­
bywać ztąd aż do morza drogę strzeżoną przez szyld­
wacha. Otóż, ażeby nie narazić się na niebezpieczeń­
stwo zostania spostrzeżonym przez szyldwacha, marsza­
łek postanowił zsunąć się z pewnej pochyłości utwo­
rzonej w tem miejscu przez skałę a dla wygodniejsze­
go dokonania takiego zamiaru, posługiwał się liną tak, 
jak  posługują się nią robotnicy zstępujący z dachów. 
Mniemają, że ^proces zostanie rozpoczęty za kilka dni 
przed sądem popx-awczym w Grasse. K ara jakiej uledz 
mają wspólnicy w ucieczce Bazaina, wynosi od sześciu 
miesięcy aż do dwóch lat więzienia.

* Książę Hohenlohe, ambasador niemiecki w P a ry  
żu otrzymał urlop, który przepędzi w swoich dobrach 
Aussee w Styrji. Przejeżdżając przez Berlin, przyjęty 
był przez cesarza W ilhelma i przez książąt rodziny ce­
sarskiej, z największem odznaczeniem. Jeden z jego 
blizkich krewnych, książę Konstanty Hohenlohe, pozo 
stający przy dworze wiedeńskim, ozdobiony został or­
derem O rła Czarnego, najważniejszym znakiem hono­
rowym w Prusach. Z Berlina książę miał udać się do 
W arzina, dla odwiedzenia księcia Bismarcka, co nie 
stanowi bynajmniej prostej drogi w jego podróży do 
Styrji. ___

* Gazeta Opinione powiada, iż podczas ostatniego 
widzenia się p. M inghetti z królem w Turynie, wyto­
czoną została kwestja rozwiązania izby. K ról zażądał 
czasu dla namysłu. W  każdym razie sądzą, że monar 
cha zgodzi się na rozwiązanie. Ogólne wybory będą

* Ostatnie wiadomości otrzymane w Holandji o wy­
prawie aczińskiej, są dość zadowalniające i nadeszły 
ono nadeir w porę, aby uspokoić obawy wywołane 
w Holandji brakiem stanowczych rezultatów owej wy­
prawy. Depesza urzędowa z dnia 17 sierpnia (n. s.) 
donosi, że wojska niderlandzkie zdobyły stanowiska ob­
warowane, które aczyńcy ciągle jeszoze zajmowali w 
okolicach Kratonu i zkąd bezustannie niepokoili załogę 
obozu holenderskiego. Jeden z przywódców nieprzyja­
cielskich zmarł, a położenie korpusu okupacyjnego pod 
względem sanitarnym znacznie się polepszyło i nie po­
zostawia wiele do życzenia.

Telegramy z gazet zagranicznych.
* Kolonja, 3 września. Obchód zwyeięztwa pod Se- 

danem odbył się tu z licznym udziałem wszystkich klas 
mieszkańców w sposób jak  najświetniejszy. Ulice przy­
ozdobione były flagami i wieńcami.

* Perpignan, 2 sierpnia. Karliści rozpoczęli wczo- 
raj o godzinie 9-ej wieczorem ponowny atak na mia­
sto Puyarda i bombardowali je  do dziś rana. Rzuca­
no do miasta pociski palne; spichrze i stodoły w pobli­
żu tak zwanej hiszpańskiej bramy zostały spalone. Od­
parto jednak zwycięzko wszystkie ataki karlistów, któ­
rzy ponieśli ponownie znaczne straty.

* Santander, 2 września. Niemieckie statki wojenne 
„Albatros” i „Nantilus” znajdują się obecnie u ujścia 
rzeki Nervion.

* Rzym, 2 września. Pomiędzy prezesem ministrów, 
p. M inghetti’m i p. Sella, miała miejsce wymiana zdań 
na długiej konferencji. P. Sella przyrzekł prezesowi 
ministrów stanowcze swe poparcie.

* Catania, 2 września. E tna wyrzuca wciąż lawę. 
W pobliżu trzech kraterów, znajdujących się pomiędzy 
Linguaglossa i Randazzo, dały się uczuć gwałtowne 
wstrząśnienia, które niezrządziły jednak żadnych szkód. 
Pomimo, że w tej chwili nie grozi żadne niebezpieczeń­
stwo, mieszkańcy opuszczają okoliczne miejscowości. 
W  pobliżu Catanji spadła znaczna ilość piasku.

* Nowy-Jork, 1 września. Przy starciu białej ludno­
ści z murzynami w Luizianie, 6 przywódców tych o- 
statnich zostało zabitych przez ludność białą. — Podług 
wiadomości z Hawany, powstańcy rozwijają tam znowu 
bardzo wielką czynność. W  środku k raju , pomię­
dzy powstańcami i wojskami rządowemi miały miejsce 
potyczki, których rezultat nie był jednak stanowczy.

X
domu Ulica

Nazwisko lub 
initiale U W A G I

33 Piwna Janikow ska
Franciszka.

Sam a jed n a , kaleka.

5 Dunaj Szeroki Rowińska An- W dowa, dzieci drob. 4-ro.

16 N iska
n&.

U rbański Józef. Zchorowany, dzieci drobnych 
czworo.

19 M iła Sura  H ilde- 
sztajn.

W dowa, dzieci drob. 4-ro.

57 Ogrodowa N aw rocka K a ta ­
rzyna.

W dow a, dzieci drobn. 4 -ro .

59 Czyste G rys Józefa . W dowa, dzieci drob. 5-ro.
29 Złota Sztabert T o ­

masz.
Żona chora, dzieci drobnych 

cz woro. v
29 K rochm alna R yfka G rod- 

man.
W dowa, dzieci drobn. troje.

9 W ielka G erm an Balbina. Praw ie  niew idom a i chora.

6 G Grzybow ska Kostuch M arek. W dowiec, dzieci drob. troje.
6 Smolna M arja  Ch. W dowa, chorowita, dzieci dr. 

dwoje i m atka stara.
14 Furm ańska Kum oszeńska

Balbina.
W dowa, dzieci drobn. czworo.

62 Czerniakows. Bińkow ska Ma- 
rjanna.

Mąż niedołężny, dzieci drob. 
sześcioro i m atka stara.

231 P rag a  W o­
łowa

Sura Krawiecka. W dow a, dzieci drobn. tro je.

8 Piwna Abramowicz K a­
zim ierz.

Kai eka, żona chora obłożnie.

* Pojutrze , w poniedziałek, z pow odu  święta galo­
wego, Dziennik nie wyjdzie.

Redaktor, M. Berg.

PRZEWODNIK WARSZAWSKI.
Warszawa 

dnia 24 sierpnia (5 września).

W i d o w i s k a .
W IE L K I T E A T R . —  Dziś, w sobotę, obrazek sceniczny w 1

akcie, Broń niewieścia; —  kom edja w i akcie, Tylko jedno
SłOWO;— krotochw ila w 1 akcie, Piosnka W u ja S lk a ,— (p o  ce­
nach tea tru  rozm aitości). —  Początek o godzinie 7 % . —  Jutro,
w niedzielę, balet fflelnzyna.

P O C IĄ G I NA DRO GACH ŻELA ZN Y C H .

W arszawsko-Petersbnrgska.
Wychodzą (z Pragi).

Pociąg pośpieszny o godzinie 10 m inut 30 wieczór.
Pociąg pasażerski o godz. 10 min. 30  rano.
Przychodzą (na Pragę) o godz. 6 z rana  i o godz. 7 min. 

5 wieczdr.
W arsiawsko-W iedeńska.

Wychodzą z Warszawy:
Pociąg k u rje rsk i (k lasa  1 i 2 ) o godzinie 11 min. 4 0  w 

nocy.
Pociąg pośpieszny (klasa 1 i 2 )  o godz. 7 min. 2 0 rano.
Pociąg osobowy (4 -ry  k lasy) o godz. 11 m in. 10 rano.
Pociąg osobowo - miejscowy (4 -ry  klasy) o godz. 6 min. 10 

po południu (dochodzi ty lko  do Petrokow a).
Do Łodzi wyjeżdża się z W arszawy pociągam i: pośpiesznym 

o godzinie 7 min. 2 0 z rana i osobowym o godz. 11 rain. 10 
z rana.

Przychodzą do Warszawy:
Pociąg ku rjersk i o godz. 5 m in. 16 z rana.
Pośpieszny o godz. 8 min. 2 2 wieczorem.
Osobowy o godz. 5 min. 2 9 po południu.
Miejscowy (z Petrokow a) o godz. 10 min. 8 z rana.

* W  dniu 23  (4 )  bież. mieś. i roku, chorych w 8-miu 
cywilnych szpitalach: przybyło 4 3 , wyzdrowiało 5 8 ,  um arło 9 , 
pozostało 1 3 8 8  (mężczyzn 6 5 1 , kobiet 7 3 2 ), z nich w szpitalu 
starozakonnych mężczyzn 1 4 0 , kobiet 1 3 7 .

Przyjechali: — Jenerał-m ajor Konarzewski, i rzeczy­
wisty radca stanu Polczycki, z St. Petersburga;—szam- 
belan Dworu J . C. Mości Górski, z zagranicy.

Wyjechali: — Jenerat-adjutant książę Radziwiłł, do 
Skierniewic; — jenerał-m ajor Orszaku J . C. Mości hr. 
de Balmain, za granicę.

Ceny Targowe.
dnia 2 3  Sierpnia (4 Września) 1 8 T i roku.

R O D ZA J PRO DUK TÓ W
Czetwert Korzec od — do

Rsr. [kop. Ruble sr. i kopiejki
Pszenica 242 funtów smol. i ordyn. 

„ „  pstra i dobra
„ „  wyborowa .

Żyto 232 , ,  . . . .
Jęczmień 2 i 4-ro rzędowy . .
O w i e s ..............................................
M ą k a  parowa pszenna 000 pud .

» », 00  ,, ,
n . >» 0 „ .* T
I I  I I  A  ,»  *

II  11 U  I ł
„  żyt. pyt. Nr. 1 i 2 „

J  a r  z y n  y : K a rto fla .......................
O k r a s a :  Masło świeże funt . .

„  „  solone pud . .
Olej rzepakowy

„ l n i a n y ...........................   • •
Śledzie szkockie beczka . . . .

Siano pud
Słoma „ .............................................
Olej skalny f u n t ..............................

Dowozy ■■ Osią, Koleją i W isłą.
Pszenicy 200, żyta 350, jęczmienia — , owsa 600 korcy.

__ __ —
10 40 6 — 6 50
11 52 ___ — 7 —
8 40 4 87‘/a 5 25

-- —. — — • —
5 76 8 30 8 60

__ 2 45 2 50
__ ___ 2 25 2 30
__ ___ 2 20 2 25
__ ___ I 95 2
__ — 1 75 1 80
— — 1 35 X 50
— — 2 40 2 50
— — — — — 33
— — — — 9 —•

— — — 3 60
— — — — 4 50
— — — — —
— — 14 — 18 —
— — — 50 — 55
— — — 25 — 30
— — — 6' — •V#

Cena okow ity dnia 23 sierpnia (4 września).
wiadro od rs. garniec  od rs.

H urtow a składowa 6 .0 1 ,1— 6 .0 2 ,6. 1 .9 5 % -
Pojedyncza łzy n k arsk a  1 .9 8 __ 2.00.

Stosunek garnca do wiadra 1 0 0 :3 0 7 % . (6 r . U . )

-1 .9 6
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N. D. 5320.
M V A L E X A N D E R  II,

( . 'e s a e z  W s z e c h  E o s i j  K r ó l  E o l s k i  

etc . e tc. etc.
W iadom o czynim y it:

T ry b u n a ł H andlow y w W arszaw ie 
w Im ien iu  N a s z e m  

w ydal w yrok n astępu jący :
Obecni: D ziało się na  se-

U m ienieoki Erezaa. aji T rybunału  H an- 
Fuchs ) c  , . . dlowego w W araza-
Meyer )  k ® **° ' wie d . 2 l Sierpn ia (2 

W rześnia 1874 r. 
(podp.) U m ieniecki, P rezes.
( —  ) A ndrychiew icz Podp.

T ry b u n a ł H andlow y w W arszaw ie.
Mając sobje donieśionem przez Fryderyka 

W ege zakład wyrobów Zegarmistrzowskich 
w domu pod Nr- 1,310 utrzymującego i tam 
źe zam ieszkałego, w podaniu jego daty 20 
Sierpnia (1 W rześnia) r. b. iż tenże, z powo 
du ogólnej stagnacji w handlu i prawio zu ­
pełnego braku pokupu ?a towary zegarmi­
strzowskie, tudzież opłaty wysokiego agio 
od towarów zagranicznych, wygórowanej ce ­
ny lokalu, wreszcie opłaty nadmiernych pro­
centów od wypożyczonych kapitałów, stał 
się niewypłacalnym ‘woim wierzycielom i 
dla tego przy dołączeniu bilansu majątku 
upraszał o ogłoszenie swojej upadłości, w ta- 
kiem więc położeniu rzeczy na zasadzie art. 
449 K. II.

Trybunał Handlowy w Warszawie.
Upadłość Fryderyka W ege zakład wyro­

bów zegarmistrzowskich w Warszawie pod 
Nr. 1310 utrzymującego i tamże zamieszka­
łego ogłasza. Czas zaczęcia się  takowej z 
dniem podania się to jest 20 Sierpnia (1 
W rześnia) r b. określa. Opieczętowanie 
wszelkiego majątku do tegoż Wege należą­
cego pod powyższym numerem lub gdzie 
bądź indziej znajdować się mogącego rozpo­
rządza i do dopełnienia tego Podsędka wy­
działu Ilf-go  deleguje. Kuratorami upadłości 
Chrołowskiego Patrona i W osiuskiego B ole­
sława wierzyciela mianuje. Na Sędziego Ko­
misarza Franciszka Fuchs Sędziego Trybu­
nału przeznacza. Osobę upadłego W ege  
przez oddanie go pod dozór policji zabez­
pieczyć nakazuje. Wpis na rs. 3 jako w o- 
bjekcie niepewnym tymczasowie ustanawia i 
opłatę takowego na masę wkłada. Mocą t e ­
go w I-ej Instancji pod tymczasową egzeku­
cją mimo oppozycji i apelacji wydanego wy­
roku, zawieszenie którego na tablicy Try­
bunału i podanie go> do pism Kuratorom po­
leca.

w łaściciela  sumy ru b . sr. 9,000 na  dobrach  P o - 
p ień  w ielki w powiecie Rawskim  położonych, w 
dziale IV  pod N r. 2 wykazu hypotecznego za ­
bezpieczonej. 4) K onstancji S kw arsk ie j w ła ­
ścicielki sumy rs. 569 kop. 38 na  dobrach  W ło- 
stowice z okręgu Zgierskiego w dziale  IV  pod 
N r. 5 w ykazu zabezpieczonej. 5) K aro lin y  z 
M ańsk ich  M uth w łaścicielki sumy ru b . sreb. 
1,622 kop. 60 n a  dobrach  S ieroszew o z okręgu 
K ow alskiego w dziale IV  pod  N r. 15 w ykazu 
zabezpieczonej. 6) H eleny z Z abokrzeckich  
W endorff w łaścicielki sum ru b . sr. 3 ,750 pod 
N r. 3 i rs . 11250 pod  N r. 5 działu  IV  w ykazu 
hypotecznego dóbr U m ienie z Ł ęczyckiego z a ­
bezpieczonych, o tw orzyły  się spadki do re g u la ­
cji k tórych w yznaczam  term in n a  dzień 22 L u ­
tego (6 M arca) 1875 r. w K ance la rji m ojej.
1— 2 H ipo lit T ruszkow ski.

sesj

(podp.) Umieniecki Prezes.
(podp.) Andrychewicz Podpisarz.

Zalecamy i rozkazujemy wszystkim Ko­
mornikom Sądowym aby wyrok niniejszy wy­
egzekwowali. Prokuratorom Królewskim a 
by tego dopilnowali. Komendantom i urzę­
dnikom siły zbrojnej aby dodali pomocy woj­
skowej gdy o takową prawnie wezwani będą.

Za zgodność niniejszego głównego wycią­
gu wyroku ze swym oryginałem na papie­
rze bez stempla spisanym w ąktach Trybu­
nału Handlowego znajdujących się świadczę.

W arszawa d. 22 Sierp. (3 W rześ.) 1874r. 
Podpisarz Trybunału Handlowego 

w Warszawie, W. Andrychewicz.

N. D. 5321.
MY ALEXANDER II.

C e s a r z  W s z e c h  R o s j i , K r ó l  P o l s k i

& & &
wiadomo czynimy iż,

T ry b u n a ł H andlow y w W arszaw ie.
w Imieniu Naszem

w ydał w yrok następujący:
O becni: D zia ło  się na

Umieniecki P rezes T ry b u n a łu  H andlow e
F uchs ) e ; , , .  go w W arszaw ie dn ia
F la ta u  /  Sędziowie * (2 0 )  ^  [g74

roku,
(podpisano) Umieniecki P rezes.

(podp.) W . A ndrychiew icz, P odp isarz . 
T ry b u n a ł H andlow y w W arszaw ie.

Wrozpaznaniu wniosku Sędziego Komisa 
rza masy upadłości Michała Kantorowicza 
uczynionego, względem wyznaczenia nowe­
go ostatecznego terminu do likwidacji dla 
wierzycieli niestawających.

T ry b u n a ł H andlow y w W arszawie.
Na zasadzie art. 511 K. H. do likwidacji i 

werehkacji wierzytelności w masie upadłości 
M ichała Kantorowicza dla wierzycieli n iesta­
wających jako to: Martina Laskiego, S. Sey 
demon et Com., Icyka Rappaport, Samuela 
Lande, Salo Barucha, Szai W iślickiego, Ka 
rola Schejblera, Zygmunta Jarocińskiego w 
m ieście Lodzi, Hubnera et Kretschmer w 
W rocławiu zamieszkałych, jak niemniej dla 
wszystkich innych dotąd wcale niewiado­
mych wierzycieli, termin jedno miesięczny 
poczynając od dnia publikacji wyznacz 
mocą tego w I-ej Instancji wydanego wyroku 
podanie którego do Dziennika W arszawskie­
go, Gazety Łódzkiej i Gazety Handlowej 
Syndykom poleca.

(  podp. ) U m ieniecki P rezes.
W. Andrychiewicz Podpisarz. 

Zalecamy i rozkazujemy etc.
Za zgodność etc.
W arszaw a d. 8 (2 0 )  L ipca  1874 r. 

P odpisarz  T ry b u n a łu  H andlow ego,
W. A ndrychiew icz.

Syndyk tymczasowy masy upadłości Mi 
skata Kantorowicza dla dogodności stron iii 
teresowanych, w zastosowaniu się  do powyż­
szego wyroku, termina stale na dzień 3 (15) 
10 (22.) i 17 (29; Września r. b . godzinę 6-t ą 
z południa w Trybunale Handlowym w »V f- 
szawie wyznacza w tych więc terminach wie­
rzyciele zgłaszać się zechcą.

M a k sy m iljan  P o z n a ń sk i, P a tro n .

N . D . 5343. Sędzia Komisarz masy upa 
dłoici Fryderyka Wege.

W zyw a niuiejszem  pp. wierzycieli masy u -  
padłości F ry d e ry k a  W ege, aby w dniu 2 9 
S ierpn ia  (1 0  W rześn ia ) r. b. godzinę 6 po p o ­
łudn iu  staw ili się w T ryb u n a le  Handlowym  w 
W arszaw ie p ed  N r. 549 celem  w ybran ia  potrój 
nej listy  kandydatów  n a  Syndyków  tymczaso 
wych te jże  masy.
W arszaw a d. 23 S ierpn ia  (4  W rześn ia ) 1874 r 

F ra n c  Fuch3.

OT WARCIE SPADKO WE, 
OTRPLITIE H A ai& TC TB E.

N D. 5250. Rejent Kancelarji Ziemiańskie] 
Gubernji Warszawskiej. 

w Warszawie.
Z pow odu nastąpionej śmierci: 1) W alerji 

P ru sk ie j, w łaścicielki sumy rs . 7,867 kop. 76 
na dobrach Falszew o z pow iatu Włocławskiego 
w dziale IV  pod Nr. 3 wykazu zabezpieczonej. 
2 ) T om asza Jam iołkow skiego, w łuścic:ela suui: 
a )  rs. 450 na  nieruchom o/ci w W arszaw ie N r. 
217 I lit. B w dziale IV  pod N r. 11 i 5) rs. 420 
i rs. 330 n a  Nieruchom ości w W arszaw ie N r. 
1692 w tymże dziale pod N r. 14 i przez zastrze ­
żenie z ak tu  Nr. 71 do zabezpieczenia podu- 

3 ) F raneiszka Satezego Jab ło ń sk ieg onych.

N . D. 525 5  Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Warszawie.

Z pow odu śm ierci H enryka R osnow skiego, 
w ierzyciela sumy rs. 750 ty tu łem  k aucji na  d o ­
b rach  Dziew czopole W ielk ie w okręgu K o w al­
skim położonych, poprzednio sposobem  o strze ­
żen ia  w dziale IV  pod N. 9 w ykazu hypoteczne­
go ubezpieczonej a  obecnie w depozycie T o ­
w arzystw a K redytow ego Z iem skiego z n a jd u ją ­
cej się, toczy się postępow anie spadkow e, do 
regu lac ji którego to  spadku , term in n a  dzieli 
27 L is to p ad a  (9 G rudn ia) 1874 r .  w K ancelafji 
Z iem iańskiej wyznaczam.

J ó z e f  M ajew ski.

-V. 1). 5 3 1 6 . Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Warszawie.

Z pow odu śm ierci B olesław a Ile jm an , w spół­
w łaściciela o sady  fabrycznej Jó z e fin , w powie- 

c ie  Raw skim  p o ło żo n e j, o tw orzył się spadek  
do u k o ń czen ia  k tó rego  w yznacza się term in  w 
d. 25 L is to p ad a  (7 G ru d n ia )  1874 r. w kan ce­
larji hypotecznej w W arszaw ie .

M ichał P rzysieck i.

N. D. 3229. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w biedkach.

Z pow odu śm ierci:
1 . A n ton iny  z D ąbrow sk ich  W ielgorskiej 

w łaśc ic ie lk i sum y rs. 30 na  d obrach  D ąbrów ka 
Ł u g  lit. B . i Ja s trz ę b ie  Ł u p iny  lit. B. z Pow iatu  
S iedleckiego ubezp ieczonej.

2. W alereg o  r. W ale rjan a  Ju n d z iłła  w łaśc i­
cie la  d ó b r M ężenin w pow iecie K onstan ty n o w ­
skim  po łożonych

8. J a n a  Z agórskiego w łaściciela dó b r P rz e ­
w łoka lit. C. w- pow iecie R adzyńskim  położo­
nych.

4. Ignacego Wesel właściciela sum y rs. 3,000 
n a  d obrach  P rzy toczno  A . B . C. z pow iatu  Ł u ­
kowskiego hypotekow anej.

5. A bram a P ło tk i w łaściciela  jed u e j czw artej 
części p lacu  zęiieruchom ości w S ied lcach  -V by- 
poteenym  42 oznaczonej.

6. F ra n c iszk i z Izd eb sk ich  Jastrzęb sk ie j 
w spółw łaścicielki części ziem skiej n a  B orkach  
Św ierczach z pow iatu  S ied leck iego .

7. K siędza J a n a  J a s trz ę b sk ie g o  w spółw łaści­
ciela  dóbr B orki P ad u ch y  lit . A . w powiecie 
Siedleckim  położonych, o tw orzyły  się spadki, 
term in  do uregu low ania k tó ry ch  n a  dzień 25 
L is to p ad a  (7 G ru d n ia ) 1874 r . w K an ce la rji 
m ojej wyznaczony zostaje .

S iedlce d. 19 (3 1 ) M a ja  1874 r.
W ładysław  K m sow ski.

N . D . 3300. Rejent Kancelarji Ziemiańskie j 
w Lublinie.

Po śmierci:
1 . Ignacego W essel, w łaściciela dóbr Ży­

rzyn, Chasz, Słotwiny i  części dóbr Karcz 
miska, w powiecie Npwo-Aleksandryjskim, 
gubernji Lubelskiej, oraz dóbr Woj szyn i 
Trzcianki, w powiecie K ozieniekim , guber­
nji Radomskiej położonych, tudzież wierzy­
ciela sum: - •

a) rs. 12,000 na dobrach Rakołupy., P lis  
ków Ostrów i Siennica Różańa, w porwiecie 
Chołmskim i na dobrach Bończa, w pow iecie  
Hrubieszowskim;

b) rs. 7,500 na dobrach Bezek;
c) rs. 4,500 i rs. 5,325 kop. 4%  resztują- 

cych z większej sumy rs. 15,000 na dobrach 
Nadrybie, wszystkich w powiecie Chołm s­
kim położonych, w dziale czwartym wykazów  
hipotecznych ubezpieczonych, i rygoru na 
dobrach Nadrybie w dziale trzecim zapisia- 
uego;

d) rs 15,000 na dobrach Bełżyce;
e) rs. 3,000 na dobrach Ożarów, obydwórnh 

w powiecie i gubernji Lubelskiej leżących.
f) rs. 1,125 resztującej, z większej sumy 

rs. 2,250 na dobrach Kurów, w powiecie No- 
wo-Aleksandryjskim;

g) rs. 4 500 na dobrach Zaklików i B ara­
ki, w powiecie Janowskim połóżonyeh, w dz. 
czartym wykazów hipotecznych ubezpieczo­
nych;

h) rs. 6,000 na dobrach Łańcuchów i O- 
strówek, z powiatu Chołmskiego, w dziale 
czwartym hipotekowanych.

I i .  S ta n is ła w a  L in g e n a u , w łaśc ic ie la  n ie ­
ruchomości w m ieście Lublinie pod Nr. poi.
226 a h ip o teczn y m  606 po łożo n e j.

3. W incentego Borowskiego, w ierzyciela  
części sum złp . 47,308 gr. 24, złp . 11,827 
gr. 6 , złp. 35,481 gr. .18 i złp. 3,700 albo rsr. 
555 na dobrach Orchowiec i Izdebno, z po­
wiatu Krasnostawskiego, poprzednio ubez­
pieczonych i szacunkiem dóbr tych do depo­
zytu Banku Polskiego spłaconych; otworzy­
ły się  spadki, do uregulowania których w 
kancelarji podpisanego Rejenta, termin na 
dzień 12 (24) Grudnia 1874 r. godzinę 10-t% 
z rana wyznaczonym zostaje.

Lublin d. 2! Maja (2  Czerwca) 1874 r.
W iktoryn Juściński.

ków i sumy złp . 15, 413 gr. 28, na tychże do (1 3 )  W rześn ia 1874 r . do dnia 1 (1 3 ) Stycznia 
b rach  h lpo tckow anej, tudzież sumy z łp . 23,551 i 1877 r. dochodu  z m ostu taryfow ego na  rzece 
g r. 18 i p raw a do sp ad k u  po K saw erym  S to iń- i M rowie pod  U tra tą  na  trakcie  Kaliskim , poczy- 
skim, n a  d o b rach  S to jeszyn hipotecznie zabez- : na jąć  od sumy rocznej rs. 960. 
pieczonych  ̂ J M ający chęć przystąpienia do licy tacji, jnj-

5. Z ysia N uss, w ierzyciela sumy rs, 900, na winni przy  odpowiedniem podaniu  napisa- 
dobruch  G ródek A. B . lokow anej. j nem na papierze stemplowym ceny właściwej,

O tw orzyły się spadki, do regu lacji k tórych, złożyć św iadectwo na  handel i kaucję  wyró- 
wyznaczonym  został term in w mej K ance la rji, 1 wnywającą połow ie ceny rocznej dzierżaw y, a
co do 1 na  d. 2 (14), a  co do w szystkich innych 
na  d. 4 (1 6 ) G rudnia 1874 r.

L u b lin  d. 11 (23) M aja 1874 r .
1— 2. W alery  G łow acki.

N . D . 3249. Rejent K ancelnrji Ziemiańskiej 
w Radomiu.

O głasza wiadomość o otw artych spadkach  po 
zm arły cli:

1. A nastazji O lszewskiej w ierzycielki sumy 
rs. 300 spłaconej w depozyt T ow arzystw a K r. 
Ziem. z dó b r W oli G óryńskiej z O k ręg u  R a ­
dom skiego.

2. P aw le  K lim kiew iczu co do praw a wieczy­
ste j dzierżaw y w D ziale I I I  wyk a m  dóbr 
S trza łk o w a z tegoż okręgu zapisanego.

D o regu lacji k tó rych  term in  n i  d . 28 L is to ­
p ad a  (10  G rudnia) 1874 r . wyznaczam .

Radom  <1. 20 M aja (1 Czerwca) 1874 r.
T irp itz .

mianowicie rs. 480 i prócz tego n a  k osz ta  og ło­
szenia licytacji gotow izną rs . 85.

K aucja  może być złożona w gotow iżnie lub 
pap ierach  publicznych procentow ych, po kursie  
oznaczonym  przez M inisterstw o F inansów .

L icytanci m ogą codziennie z w yłączeniem  
dni św iątecznych i galow ych od godziny 9 z ran a , 
do 3 z po łudnia  p rzeg lądać  i lcopjować w aru n ­
ki licytacyjne w biórze Z arzą d u  X I  O kręgu K o­
m unikacji i w Z arządzie  pow iatow ym  B ło ń ­
skim.

W arszaw a d. 15 (27) S ierpn ia  1874 r.
Iu sp ck to r, C złonek Z arządu , Inżen ier, 

R adca S tanu , L . W asilew ski. 
N aczeln ik  W ydzia łu  S tępiński.

N aczelnik S to łu  M uszyński.

PolcojuN . O  5 2 8 5 . P isarz Siidu  
w Kaliszu.

Z powodu śm ierci Józefy  z T ietzów  S tan i­
sław skiej, w łaścicielki n ieruchom ości pod N r. 
75 w T yńcu  położonej, o tw orzy ł się spadek, 
term in  do regu lacji k tó rego  na  dzień 18 (30) 
G rudnia 1874 r., godzinę 10 z ran a , w K a n c e ­
la r ji  mej w yznaczam .

K alisz d. 17 (2 9 ) M aja 1874 r.
2~ f^ t iu i .a i  « M*a?kowski. A x

LICYTACJE. — TOPILI

• D. 4981. Magistrat miasta Warszawy,
Dnia 2 (14) Września r. b. o godzinie Ii-e j  

w południe, odbędzie się w M agistracie licy­
tacja in plus p r /ez  opieczętowane dcklracje
na jednoroczne t. j . od dnia 9 W rześnia (1 
Października) r. b. do tegoż dnia i miesiąca 
1875 r. Wydzierżawienie od rsr. 206 wyra­

źnie rubli srebrem dwieście sześć, posesji Nr. 
3023 przy ulicy Czerniakowskiej w W arsza­
wie.

Interesowani złożą w czasie i miejscu wy­
żej oznaczonym na ręce p o. Prezydenta 
miasta opieczętowane deklaracjo bez skro­
bali i poprawek, na stęplu ceny kop. -70 pó- 
diug wzoru niżej zam ieszczonego.

W aru n k i p rz e jrz a u e  być  m ogą w Magi 
s tr a c ie  w godz in ach  b iórow ych

„  W z ó r  d o  H e k i n r a c j i .
W skutek ogłoszenia z dnia . . • deklaru­

je  zadźierżawić p sesję Nr. 3023 w Warsza­
wie przy ulicy Czerniakowskiej na rok jeden 
t. j od dnia 19 Września (1 Października) r. 
b. do tegoż dnia i m-ca 1875 roku, ofiarując 
za dzierżawę rocznie Ń. N. (wypisać literami) 
poddając się wszelkim obowiązkom i zastrze 
źeniom w warunkach licytacyjnych zam iesz­
czonym.

Kwit na złożone w kasie Głównej Ekono­
micznej miasta Warszawy vadium rs 6 8  U .  
15 i na koszta ogłoszenia rs. 15 załączam.

Stałe moje zamieszkanie w NN. p isa łe m  
d n ia . . . M ca . . .  1874 r.

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko.
Warszawa d. 8(20; Sierpnia 1874 r.

N. D .  4980.

N. 1). 3217. R ejen t K ancelarji Ziemiańskiej 
w Łomży.

O głasza ze po śmierci: 1. A delajdy  z D zi- 
mińskich Żm ijew skiej, w łaścicielki sumy r s r .  
4,500 na  dobrach  W ojdy, Radziejewo w d z ia le  
I V  pod N r. 10 ubezpieczonej. 2. T o m asza  
G osk, w łaściciela dóbr G łodow o, C zarnow o, 
D ąb  G . 3. M arjanny  z M ieczkow skich S tro -  
m iłowskiej, w spółw łaścicielki d óbr M ałaeliow o. 
4. B ronisław y N ienałtow skicj, następnie zam ęż­
nej S trom iłow skiej, w ierzycielki sumy rs. 140 
na  dobrach  M ałaehow o w dziale  IV  pod N r. 17 
zapisanej. 5. K azim ierza K uczew skiego, w ie­
rzyciela sumy rs. 450 w dziale IV  pod N r. 6 i  
w łaściciela p raw a zastaw y w działo I I I  pod  N . 
6 w ykazu hypotecznego dóbr Rakow o, Chm ie- 
lewo A  zapisanych, i 6. Sylw estra i Jó z e fy  z. 
K ozłow skich m ałżonków  F eszkow skich , w ła ś ­
cicieli nieruchom ości w mieście Łom ży N. b y -  
potocznym 3 oznaczonej; otw orzyły się spadki, 
do regulacji k tórych term in n a  d. 25 L is to p ad a  
(7 G rudnia) r. b. w K ancelarji podpisanego Re 
je n ta  oznacza się pod p rek luzj^ .

Łomża d. 23 Maja (4  Czerwca) 1874  r.
L udw ik  R utkow ski.

M agistrat M iasta  Warszawy.
D n ia  2^(14) W rześnia r. b. o godzinie 12-ej 

w południe odbędzie się w Sali P osiedzę#  M a ­
g istra tu  licytacja g ło śn a  in plus, na jednorocz­
ne od d. 19 W rześn ia  (1 P aźd z ie rn ik a) r. b. 
do tegoż dnia m -ca 1875 r. w ydzierżaw ienie op 
rs. 93 kop . 45 w yraźnie rub ii dziew ięćdziesiąt 
trzy  k o p iek  czterdzieści p ięć, possesji N . 3057 
przy ulicy C zerniakow skiej w W arszaw ie.

M ający przeto  zam iar ub iegan ia  się o ta k o ­
wą dzierżaw ę, zgłoszą się w czasie i m iej­
scu wyżej oznaczonym , wraz z kwitem  kasy 
G łów nej E konom icznej M iasta  Warszawy nu 
złożone w te jże  kasie yadium w kwocie rsr. 31 
k . 15 i n a  koszta  ogłoszenia rs. 12 k tó re nie 
u trzym ującem u się przy licy tacji natychm ias 
zw rócono będą.

B liższe w arunki dotyczące w mowie będącej 
licy tacji, są  do prze jrzen ia  w W ydziale Admi 
n istracyjnym  M agistra tu  każdodzienn ie, wyją 
wszy dni św iątecznych.

W arszaw a d. 8 (2 0 ) S ierpn ia  1874 r. 
g — 3

N . D . 5 0 0 1 . Z a rzą d  .Gimnazjum I V  żeńskie­
go w W arszawie. 

j P o d a je  niniejszern do wiadom ości że 31 Sier- 
j p ..ia  (12 W rzzśn ia) r. b. poczynając od godzi- 
| 11 z ra n a  w obecności R ady Pedagogicznej tegoż 
j G im nazjum , odbywać się będzie pub liczna in 
| m inus licy tac ja  przez zapieczętow une d e k la ra ­

cjo na przebudow anio w ychodków  w tyinżo z a ­
k ładzie  naukow ym .

Życzący zatem  przystąp ić  do licy tacji pow in­
ni przedstaw ić zapieczętow ane d ek la rac je  na 
papierze stemplowym  cęny 30 kop ., bez śk ro b ań  
i popraw ek podług niżej załączonego w zoru .

P rzy  d ek larac ji należy p rzedstaw ić vadium  
w ilo śc i rs. sto , (lub kwit B anku P o lsk ieg o , a l ­
bo też K asy G ubcinialnoj na  wniesiono w yżej 
oznaczone rs. 100, jak o  vadium  n a  en trepryzę 
oznanzonyeh ro b ó t)  D ek la rac je  p rzyjm ow ane 
będą przez Z arządzającego  G im nazjum  do dnia 
81 Sierpnia;(13„ W rześn ia  do godz. 10 z rana.

Bliższe w arunki i auszlag  są  do p rzejrzen ia 
w K ance la rji Gim nazjum  w godzinach  bińro 
wych.

W x » r  d e k l a r a c j i .
J a  niżej podpisany w skutek  ogłoszenia z 

d n ia ..................
P odaję  n in ie jszą  dek la rac ję  m ocą k tó re j p o ­

dejm uję się p rzerob ien ia  wychodków  w G m achu 
IV  żeńskiego G im nazjum  przy ulicy Miodowej 
Nr 494a za sumę rs. (tu w yraźnie wypisać su ­
mę), poddając się wszelkim Zobow iązaniom  i za- 

| strzeżeniom  w w arunkach licytacyjnych zam ie- 
I szczonych. Sumę rs. sto (lub  kw it Kasy . . . ) 

przy niniejszern załąozam.
I S ta łe  moje zam ieszkanie w N. N pod N.

Pisałem  d n i a ..................
(podpisać w yraźnie imię i nazw isko.)

P o  odbyciu w dniach: 4 (16), 18 (3 0 ) C zerw ­
ca i 2 (1 4 ) L ipca  1874 r . trzech  publikacji zbio­
ru  ob jaśn ień  i w arunków  sprzedaży n ierucho­
mości N . 40 E  w T argów ku czyli Nowej, P ra d ze , 
T ry b u n a ł Cywilny w W arszaw ie wyrokiem  
dnia 2 (14 ) L ipca  1874 r., term in do p rzygoto­
w awczego onej p rzysądzenia, na  dzień 13 (25) 
S ierpnia 1874 r. godzinę 10 z ran a  wyznaczył, 
k tó ry  odbędzie się w miejscu zw ykłych po sie ­
dzeń T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie przy 
ulicy D ług ie j w domu pod liczbą 549 w W y 
dziale feryjnym .

P o p ie ra jący  sprzedaż p odaje  za tę  n ierucho­
mość rs. 500 i od tej sum y licy tacja  w term inie 
przygotow aw czego przysądzen ia rozpoczynać 
się będzie. W  term inie zaś ostatecznego p rzy ­
sądzenia licy tacja rozpocznie się od %  części 
szacunku tak są  biegłych w ykryć sie ihającego.

W arszaw a d. 31 L ipca  (12  Sierpnia) !874  r .
Ju lja n  Świerczewski, P isarz  T rybunału .

P o  odbyciu w d. 13 (25) S ierpn ia  1874 r. 
przygotow aw czego przysądzenia, T ry b u n a ł Cy 
wilny w W arszaw ie, term in ostatecznego p rzy­
sądzenia na  d . 24 W rześn ia  (6 P aźd z ie rn ik a) 
1874 r. godzinę 10 z ra n a  w yznaczył; k tó ry  
odbędzie w liiibjscu zw ykłych posiedzeń T ry ­
bunału  Cywilnego w W arszaw ie W ydziału  I  w 
domu pod  L . 549 przy  Ulicy D ługiej.

V adium  potrzeba  złożyć rs. 500.
L icy tacja  rozpocznie się od sumy r s .  3,676 

kop. 66%  przez T ry b u n a ł ustanow ionej. 
W arszirwa' d. 23 S ierpnia (4 W rześn ia) 1874 r.

J u lja n  Św ierczew ski, P isa rz  T ry b u n a łu .

N , Dl 5311.

N . 52.94. Komisarz K assy M iejskiej 
1 Ucząstku.

P odaje  do wiadomości publicznej, iż p ra ­
wnie zajęte na satysfakcję należności S k a rb o ­
wych i M iejskich ruchom ości, a mianowicie: 
meble i sprzęty  domowe pod j\ś 1803, N. 476a, 
N r. 386, N. 525, N r. 505 i na  P ra d z e  pod N . 
211E , w dniu 10 (22) W rześn ia  1874 r .  o g o ­
dzinie 9-ej, 10, l l ,  12-ej, 1, 2, n a  ta rg u  pu­
blicznym, przez licytację za gotow e pieniądze 
więcej dającem u sprzedane zostaną.
W arszaw a d. 2 | S ierpnia (2 W rześn ia ) 1874 r .

1 ~ 2  JF. W ojciechow ski.

.V O

A o a n o je n o  R S H a y p o u

7V.D. 3284. Rejent K a n ce la rji ?Z iem iańsk ie j 
w Lublinie.

Z pow odu nastąp ionej śmierci:
1. A lek san d ra  syna M iko ła ja  H r . L uders 

Je n e ra ła -A d jn ta n ta , J e n e ra ła  B ron i, b. N am ie­
stn ik a  K rólestw a, C złonka R ad y  P ań stw a  i w ła­
śc iciela dóbr donacy jnych  C hołm .

2. W ładysław a S iokluckicgo w łaściciela d ó b r 
W rouów .

3. L eo n a  C iśw ickiogo w ierzyciela sum: rs. 
1,500 n a  dobrach  Ja roszew icc  i B ab in  A . O. 
o raz  rs. 750 na  d obrach  N ow osiółki h ip o te c z ­
nie  ubezpieczonych.

4. M arji z Ż a rsk ich  K opeć, ja k o  w spółw io- 
rzycielk i, i Ksawerego S to ińsk iego , ja k o  wio-

zyciela części szacunku  dóbr M ełg iew -T rzecia-

N. D . 4998. Magistral Miasta Warszawy.
.D nia 2 (1 4 ) W rześn ia  r. b. a godzinie 12-e 

W  p o łudn ie  odbyw ać się będzie w S a li lieytaeyj 
n<?j M agistra tu  Ml W arszaw y licy tac ja  na  do­
s ta w ę  furażu i słotny, od 1 (1 3 ) P aździern ika  
r . b . do 1 (13) S tycznia 1875 ro k u  a  m iano wi 
cie:

A ) d la  W arszaw skiej straży  ogniowej:
1. Ow sa czetw ierti około  922.
2. S ian a  o k o ło  pudów  9090.
3 . Słom y oko ło  pudów  2272.

B )  d la  W arszaw skiej S traży  Policyjnej.
1. S łom y o ko ło  pudów 787, od cen jak ie  u

przeddzień licytacji na targach Warszawskich 
zebrane będą.

L ic y ta c ja  odbyw ać się będzio g łośna .
N iestaw ający  do licytacji m ogą sk ładać lub 

n ad sy łać  na  ręce p. o. P re zyden ta  M iasta  w Sa 
li licytacyjnej. M ag istra tu  w dniu do licytacji 
oznaczonym  do godziny 1 2 -e j w południe, d e ­
k la rac je  opieczętow ane na pap ierze stemplowym 
ceny kop 70 podług podającego się poniżej wzo 
ru , w k tó ry ch  w yraźnie lite ram i bez sk robań  
popraw ek  i p rzek reśleń  wypiszą ceny po jakie) 
podejm ują się powyższej dostaw y.

O tw orzenie z łożonych  d ek la rac ji nas tąp i z a ­
raz  po ukończeniu  licy tac ji g łośnoj.

P rzystępu jący  do licytacji pow inni przy p ro ­
śbie  n a  stem plu  eony kop. 70 jak  rów nież, 
sk ładający  dek la rac ję , dołączyć kw it K asy Głn 
w ucj E konom icznej M . W arszaw y n a  złożone 
w tejże vadm m  w ilości rs . 1 ,200  i na  koszta o- 
g łoszem a rs . 30, k tó re nie utrzym ującem u sń 
przy  licy tac ji na tychm iast zw rócone będą.

W aru n k i i wzory są  do p rzejfzen ia  w Wy 
d z ia le  Adm inistracyjnym  każdodziennie wyjąw 
szy dni św iątecznych.

W zór do d e k la ra c ji.
W  sku tek  ogłoszenia z dn ia  . . . składam  n i­

niejszą dek la rac ję , iż podejm uję się dostawv 
fu ra ż u  i słom y, od dn ia  1 ( l3 ) .P a ź d z ie rn ik a  r. 
l> do 1 (1 3 ) S tycznia 1875 ro k u  (w ypisać 
szczegółow o z obw ieszczenia po ja k ic h  cenach 
podejm uje się tarczyc przedm iotu dostaw y) pod 
d a jąc  się wszelkim  obow iązkom  i zastrzeżeniom  
w w arunkach licytacyjnych zamieszczonym.

K w it n a  złożone w K asie  G łów nej E konom i­
cznej M . W arszaw y vadium  w ilości rs. 1 200 i 
n a  k o sz ta  ogłoszenia  rs. 30 przy niniejszern 
łączam .

S ta łe  m oje zam ieszkan ie w N. N, 
dn ia  M ca i ro k u  (podpisać 
im ię i nazw isko).

W arszaw a d. 9 (2 1 ) S ierpn ia  1871 r.

pisałem
wyraźnie

zV. IX 143. Z a rzą d  X I  Okręgu 
x Komunikacji.
N a zasadzie rozporządzen ia M inistersta K o- 

m un ikacj1, podaje do wiadom ości, że dnia 2 
(1 4 ) W rześn ia  r. b. o godzinie 12 z południa, 
o dby tą  zostanie w Ogólnem Z ebran iu  Z arządu  i 
jednocześn ie  w Z arządzie  , pow iatow ym  B ło ń ­
skim szósta licy tacja  g ło śn a , a  dnia 6 (18 ) 
W rześn ia  tegoż roku , również o godzinie 12 z 
p o łu d n ia , p rze ta rg  na  wydzierżawienie od d. 1

5317. P isa rz  2'rybunału Cywilnego 
w Warszawie.

Stosow nie do art. 682 K . P . S. wiadomo czy ­
ni iż na  ż d a n ie  K saw erego K onopackiego, o - 
byw ateln, w osadzie T argów ek  pod W arszaw ą 
w dom u jiod N r. 84 zam ieszkałego, a  zam iesz­
kanie praw ne dą tego interesu i całego postępo­
w ania subhastacy jnego , u  M ieczysław a W yrzy­
kowskiego O brońcy przy  R ządzącym  Senaćie w 
W arszawie pod Nr. 551 zam ieszkałego, obrane 
m ającego, w poszukiw aniu sumy rs. 858 kop. 
30 z procentem  praw nym  od d. 1 S tycznia 1874 
r. i kosztów od T eofili z Szw ejkow skich i Ig n a ­
cego m ałż. G ajkiew icz, obyw ateli, w łaścicieli 
nieruchom ości pod  N r. 4 o E  w osadzie T a rg ó ­
wek albo Nowej P radze  pod W arszaw ą p o ło ­
żonej, tam że zam ieszkałych, p ro tokó łem  A le­
ksandra G aw ryłow  K om ornika przy  Sądzie A - 
pelacyjnym  K rólestw a P o lsk iego , w dniu 19 
(31) M arca 1874 r .  sporządzonym , w drodze 
sądowej przym uszonego w yw łaszczenia, za ję tą  i 
zaaresztow aną została ,

N IER U C H O M O ŚĆ  
w T argów ku, a lbo  raczej w Nowej P ra d ze  pod 
W arszaw ą przy  ulicy S to larsk ie j, pod N r. 40E  
'hypotocznym , "  gminie B rudno , pod ju risd y k c ją  
Nądu P oko ju  W ydziału  IV  w P ra d ze , na  g run ­
cie dziedzicznym  położona, praw em  w łasności 
do egzekw owanych d łużników  T eofili z Szw ej­
kowskich i Ignacego  m ałż. Gajkiewicz należąca 
i w tychże posiadan iu  zosta jąca , poszukiw aną 
w ierzytelnością hypotecznie obciążona, p rz y b ić  
żonej rozległości około  łokci 40 na  szerokość, 
a  głębokość około  łokci 35 obejm ująca.

N a gruncie  tej n ieruchom ości są następujące 
zabudow an ia :

1. D om  drew niany o parterze  i jednem  p ię ­
trze  gontam i kryty, dwa kominy m urow ane ma- 
jący .

2. K om órki z drzew a gontam i kryte, w p ra ­
wem rogu  tych kom órek je s t u rządzony lokal z. 
jednej izby z kominem m urowanym  nad  dach 
w yprowadzonym , w środku  tego zabudow ania 
mieści się k loaka.

3. Podw órze niebrukow ane parkanem  o g ro ­
dzone z bram ą w jezdną i fu rtką , w podw órzu 
je s t studnia cem brow ana z k tó rej w oda w ydo­
bywa się za pom ocą kulk i.

W  nieruchom ości tej je s t ośm iu lokatorów  z 
imion i nazw isk oraz ilości ceny najm u uiszcza­
jących  w akcie  zajęcia wymienionych.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętej i z a ­
aresz tow anej n ieruchom ości znajduje się w a k ­
cie zajęcia u sprzedażą dyrygującego Mieczy­
sław a W yrzykow skiego O brońcy przy R ządzą­
cym Senacie, w W arszaw ie pod N r. 551 zafflie 
szkałego, zaś zbiór ob jaśn ień  i w arunki sprze 
dąży w K an ce la rji T ry b u n a łu  tu tejszego w 
W ydziale I-ym  złożone p rzejrzane być mogą. 

Z ajęcie w k op jach  doręczone:
1. M aurycem u K rasuskiem u, W ójtow i gminy 

B rudno , do k tórej rzeczona n ieruchom ość nale 
ży , tam że pod N r. 25 w Nowej P ra d z e  urzędu 
jącem u n a  ręce własne.

2. W acław ow i Ł ukom skiem u P isarzow i S ą ­
du P o k o ju  W ydziału  IV  w P rad zo  p rzy  W a r­
szawie tam że urzędhjącem u, na  ręce P io tra  
C ieraszkiew icza P odp isa rza  tegoż Sądu.

O budw om d. 27 M a rca  (8 K w ietn ia) 1874 
rok u .

W niosiono do księgi w ieczystej, powyż za ­
ję te j nieruchom ości w W arszaw ie, d. 28 M arca 
(9 Kwietniu) 1874 r., a  w dniu dzisiejszym  do 
księgi zaaresztow ali w K an ce la rji T rybunału  
tutejszęgo W ydzia łu  I  na  ten  col utrzym yw anej 
w pisanem  zostało.

P ierw sza p u b lik ac ja  zbioru ob jaśn ień  i Wa- 
runków  sprzedaży odbędzie się na  jawnem p o ­
siedzeniu T ry b u n a łu  Cywilnego W ydziału  I  w 
W arszaw ie w m iejscu zw ykłych posiedzeń 
przy  ulicy D ług iej pod N r. 549 o godzinie 10 
z ran a , d. 4 ( 1 6 )  Czerw ca 1874 r.

Sprzedażą  kierow ać będzie Mieczysław W y ­
rzykow ski O brońca p rzy  S enacie, k tó rego  za ­
m ieszkanie je s t  wyżej w skazane.

W arszaw a d. 1 1 (2 3 ) K w ietn ia  1874 r.
R . L inow slti.

W yw ieszono n a  ta b lic y  w sa li ustępow ej T ry ­
bunału  Cyw ilnego w W arszaw ie.

W arszaw a d. 11^(23) K w ietnia 18 74 r.
R. L iuow sk i. 1

Podpisarz Trybunatu Oywt nego 
w Warszawie.

Z mocy wyroków  T ry b u n a łu  Cyw ilnego w 
W arszaw ie: w dn iach  14 (26), 15 (27) C zer­
w ca, Oraz 15 (2 7 ) L isto p ad a  1862 r .  między 
K a ta rzy n ą  Ż ałgską po Ignacym  Załgskim  po 
zosta łą  wdową w W arszaw ie pod N. 217 i M a 
r ja n n ą  z W ardaków  A lek san d ra  S ikorskiego 
obyw atola m ałżonką w asystencji tegoż czyli 
obojgiem  m ałżonkam i Sikorskiem i pod N r. 143 
w P radze  przy W arszaw ie zam ieszkałym i po- 
wodauii z je d n e j a R ozalją  z Sadow skich W ur 
dak  po A ndrzeju  W ard ak  pozostałą  w dow ą w 
im ieniu własuem  oraz ja k o  m atką i opiekun 
ką nieletnich swych dzieci F e lik sa  i P io tra  w 
m ałżeństw ie z niegdy A ndrzejom  W ardas 
spłodzonych w P radze  przy  W arszaw ie pod 
N r. 154, Józefem  S łefan ick im  obyw atelem  w 
W urszawie pod N. 49 ja k o  szczególnym  op ie ­
kunem tychże n ieletn ich  W ardaków  i F ra n c i­
szkiem  W ardak  pod N r. 151 w P rad ze  przy 
W arszaw ie zam ieszkałym i jak o  pozw anym i z 
drugiej s trony  zapad łych , sprzedaną została 
przez publiczną licytację w dniu  13 (25) L ipca 
1865 r. odby tą n ieruchom ość N. 151 w P radze  
pod W arszaw ą, po łożona k tó rą  z a licy to w tł 
O brońca przy Rządzącym Senacie L udw ik  Ł a 
bęcki na rzecz R ozalji z Sadow skich po A n ­
drzeju W ardak pozostałej wdowy i w tym 
w zględzie złożoną zo sta ła  dek la rac ja  praw em  
w ym agana, gdy nowonabywczyni w arunkom  l i ­
cytacyjnym  zknosyć n iouczynila przeto stoso 
wnie do a r t .  737, 738 i 739 K . P . S. na  żąda­
nie K atarzyny Z atęśkicj po Ignaeyili Zalęskim  
pozostałej wdowy pod N r, 217 w W arszaw ie i 
A lek san d ra  S ikorskiego w im ieniu wiasnem 
oraz na  i;zćcz n ieletn iej M a łg o rza ty  córki z 
niegdy M arjanną z W ardaków  spłodzonej, 
dz ia ła jącego  pod N r. 143 w P rad ze  pod W ar 
szaw ą zam ieszkałych, zam ieszkanie praw ne do 
togo in teresu  u F ran c iszk a  G ra jn e rta  P a tro n a  
pod N . 586b w W arszaw ie zam ieszkałego o- 
brane m ających, powyższa N ieruchom ość n.i 
sprzedaż w drodze rrlicy tac ji n a  koszt i risieo 
now onabyw czyni R ozalji z Sadow skich po A n ­
drzeju W ąrdak  pozostałej wdowy w P rad ze  pod 
W arszaw ą pod N . 151 zam ieszkałej w ystaw io­
ną zo sta ła  i w term inie ostatecznego je j p rzy ­
sądzenia w dniu 22 L utego (5 M arca) 1868 
ro k u  odbytym  zalicytow nł ją  F ra n c iszek  G raj- 
n e r t  P a te n  n a  rzecż A lek san d ra  S ikorskiego i 
K atarzyny  Załęskiej wdowy o czem d ek la ra ­
c ja  przez tegoż P a tro n a  w k an ce la rji P isa rz a  
T ćybunału  W -łu  IV  złożona p rzek o n y w a. 
Poniew aż jed n ak  stosow nie ile św iadectw a P i ­
sa rza  T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie W -łn  
I l z  d. 1 3 (2 5 )  L isto p ad a  1873 r. wydanego,: 
now onabyw cy warunkom  licytacyjnym  d o ­
tychczas ża łksyd  nie uczynili to stosow nie do 
art. 737, 738 i 739 K. P . S. na  żądan ie Jó zefy  
N iedzialkow skiej, K aro la  N iedziałkow skiego b . 
K om isarza E konom icznego  żony, bez asy sten ­
cji męża do dz a tan ia  p len ip o ten c ją  u rzędów , 
przed K arolem  Tomaszom  P ilin g  JSlotarjuszem 
K rólew sko-Saskim  w D reźn ie  od 13 L ip ca  
1864 r. zeznaną upow ażnionej w W arszaw ie 
p o d  N . 1Ó63 zam ieszk iłej, zam ieszkanie p ra

szu do kasy Skarbow ej K ró lestw a roczn ie  rs . I 
ko p . 8 0 .

I erw sza p u b likacja  zbioru ob jaśn ień  i w a­
runków  pow tórnej re liey tac ji odbędzie się na 
publicznej aud jeneji T ry b u n a łu  Cyw ilnego w 
W arszawie pod N . 549 posiedzenia swoje odb y ­
w ającego w W ydziale I I  w d . 25 S tycznia (6 
L u te g o ) 1674 r. o godzinie 10 z rana .

L icy tac ja  zacznie się od sumy rs. 7511  jak o  
/3 części szacunku na  licy tacji o sta tn io  odby­

tej postąpionego. V adium  wynosi rs. 750.
Warunki przejrzano być m egą w Kancelarji

Podpisarza Trybunału Cywilnego w Warsza­
wie W ydzm łu I I  pod N r. 549 i u Jó z e fa  
Szw arceuberga P a tro n a  tegoż T ry b u n a łu  w 
W arszaw ie  p o d  N . 554 zam ieszkałego i re licy- 
tację  powyżej opisanej N ieruchom ości p o p ie ra ­
jącego. r  r

W arszaw a d. 2  (1 4 )  S tyczn ia  1874 r.
Ju lja n  Św ierczew ski.

P o  odbyciu w dnin  25 S tycznia (6  L utego) 
1874 r. I  pub likacji zbioru ob jaśn ień  i w arun­
ków pow tórnej w drodze re liey tac ji sprzedaży 
n ieruchom ości N. 151 w P radzo  T ry b u n a ł wy- 

■ rokiem  i tejże daty term in  do drugiej p u b lik a ­
c ji a  zarazem  przygotow aw czego przysądzen ia 
n a  dzień 8 ( 2 0 ) L u tego  t. r. godzinę i o z ran a  
w yznaczył. W  term inio tym odbyła się d ruga 
pub lik ae ja  a  zarazem  przygotow aw cze <przysa- 
dzem e do k tórego  żaden k o n k u ren t niezi-łoslł 
się T ry b u n a ł zaś jednocześnie term in do osta­
tecznego przysądzenia na d. 22 L utego  (6 M ar­
ca) 1874 r. godzinę 10 z ra n a  oznaczył. T e r­
min przecież ten  d la  zaszłych sporów  spełz ł

r ° zsą,ize,iii1 za« takow ych 
" 'y roklem  ilacyjnym  z d. 17 ( 29 ) M a­

ja  1874 r. nervy term in  do o s ta te c z n e j 'p r z y -  
l dzmń g (1 8 ) Czerw ca t. r .  godzinę

Poniew aż Jó z e fa  N ie-

sądzenia n a  dzień 
10 z ra n a  oznaczył
d zia łkow ska term inu tego n ieodbyła przeto

y " ',W ar" a 'Vic 'U d k ie m  z d
FRioa W a lu "?  ir ' W aliejSC° jej Ludwika h ih p a  W alus,ńskicgo obyw atela przez P lu -
drzyńsk iego  P a tro n a  działającego  d 0 ,lals.el
pop ieran ia  rc-1,cytacji n ieruchom ości N . »

s u ^  v inia
sta tecznego przysądzenia p o m ie n io n T „ < eru^ 
choruosci na dzień  ]8  <3 n  rino ., . a - -

9 ( 21) L ipca  1874 r. w miejsc
O brońcy P a tro n a  P ludrzyńskm go S tc^ ’

w yrokiem  z d, 
cc jeg o

obyw atela  w W arszaw .e ^  n T ,  a ? " *  
kałego a zam ieszkanie praw ne do zum iesz-
u Józefa Szwarceuberga Patrona w w
pod N. 55 3/4 zamieszkałego oJ ranc 1 
So dalszego popierania
uej n ieruchom ości N. 151 w P ra d z e  podstaw ił i 
tegoż P ludrzyńsk ,ego  P a tro n a  do w ydania J ó ­
zefowi Szwar. enborg  P atronow i O brodcy T on-

bowiązal Sprzfll,ażJ  toj dotyczących zo-

N astępnie po wydaniu a k t T ry b u n a ł ,vyro- 
kiem n a  ilację w dnm  20 S ierpn ia  (1 W rześnia)
r. b. zapadłym , nowy term in do osta tecznego
przysądzenia nieruchom ości Nr. 151 w P ra  Ł e  
n a d z ie ń  >0 (22) W rześnia 187. r. godzin 10 
z ran a  wyznaczył T erm in  ten  odbędzie się w 
miejscu zw ykłych posiedzeń T ry b u n a łu  Cvwil-

WJ “ rST i 8r  p r*y Ulicy W a =ieJ Pud N r. 549 w W ydziale I I  a  licy tacja rozpocznie się od 
sumy rs. 7,541.

Sprzedażą k ieru je  obecnie Jó z e f  Szw arcen-
borg 1 atron , którego zam ieszkania je s t  wvżei 
w skazane i u k ttfre g o  też ja k  rów nież „  P i J rza 
T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie W yd“ ału
U, warunki licytacyjne przejrzane być n i , , T  
Warszawa d. 22 Sierpnia (3 Września) 1 8 H r .

Ju lja n  Świerczewski.

N. D . 5310. P raw n ie  za ję te , ruchom ości w 
drodze egzekucji Sądow ej w d. 28 S ierpnia (9 
W rześnia) r. b . o godzinie 10 rano n a  placu 
targow ym  przy T rzech  K rzyżach, m eble różn e  
lu stra , dyw any, ob razy  o lejne, sam ow ary i t p 
przez publiczną licy tację sprzedane zostaną  

Stan isław  N aw ro ck i K om ornik  p . S . A .

N .D ;  5319. P raw nie za ję te  meble różne 
machomowo, jesionow e, orzechow e, sto ły  i sz a ­
ły sosnow e, bufet z m arm urowym  blatem , h a r ­

m onia o 21 g łosach , gard ero b a  i b ielizna m ęz- 
ka, przycisk m arm urow y, klosze, k roszu ark i 
lich tarze m etalow e, obrusy, f iran k i, ta le rze , sa­
m ow ary, zegary, żelazka do prasow ania , kap o ­
ta  sukienna le tn ia  i syberynow a granatow e a- 
rak , w ódki, likiery, w ina różne w butelkach 
nanasy , bnkalje,, . . .  korzenie, surdut baranam i

wne do tego in teresu  u Jó z e fa  Szw areenberga I podbity, noży i widalcy 6 , beczki, w orki do 
P a tro n a  w W arszaw ie pod N r. 554 zam ieszka
łego obrano m ającej od k tó re j tenże P a tro n  
Szw arcenberg  dzia ła  ja k o  w ierzycielki K ata  
rzyny Z atęsk ie j wdowy, w spółw łaścicielki nie­
ruchom ości N. 151 w P radze  przy W arszaw ie- 
położonej, sprzedaż ty le razy  rzeczonej n ie ru ­
chom ości w drodze pow tórnej re liey tac ji ua r i-  
sico i niebezpieczeństw o n iedopełniających 
warunków  A lek san d ra  S ikorskiego i K atarzyny 
Załęślciej odbyw ać się będzie, w sku tek  togo 
sprzedaną będzie przez licy tację publiczną:

NIERUCHOMOŚĆ
N. 151 w P radze przy 1 W arszaw ie przy ulicy 
Targow ej w obręb ie  Sądu Pokoju  okręgu  i 
m iasta W arszaw y W -lu  IV  w C yrkule poi., i 
A dm inistracyjnym  X I I  po łożona, granicząca z 
lewej strony z posesją  N. 150, z praw ej od ty łn  
z pososją N r. 152. N ieruchom ość ta  sk łada  
się1 Z  domu frontow ego drew nianego z ścianą 
fr  iń tow ą m urow aną o parterze  z m ieszkania w 
fac ja tach , oficyny o parterze  i piętrze w części 
m urow anej a  w części z bali w słupy , oficyny 
parterow ej z bali w węgieł i słupy, drw alni z 
drzew a w slupy, kuźni masiv m urow anej, oficy­
ny parterow ej z Jrzew a, sp ichrza z bali w słu­
py, kom órki, śm ietnika, studni, b ruku  i g run tu  
łokci kw adr. 5,750 z k tó rego  opłaca się czyn-

klarow ania w ina , p iern ik i, gąbk i, landszafty  
chustka w ełn iana  szara , tużu rek  czarny  i t  p 
ruchom ości i tow ary , w d n iu  25 S ierpn ia  (9  
W rześn ia) r. b . rozpocznie się o godzinie* 9 z 
ran a  i dni następnych n a  gruncie w dom u N r 
412a w W arszaw ie, i tegoż dnia o godz. 1 ) p o d 
trzem a K rzyżam i a  o 12 n a  S tarem  mieście d 
29 S ierpn ia  (10  W rześnia) r. b. o godzin ie ’ 10 
na M uranow ie, a  o l i  i 12 za Ż elazną bram ą, 
, d. 4 ( 16) W rześnia r. b. o godz. 9 ua  Sew e­
rynow ie, a  o 10 na  M uranowie, 
licj tac ję  sprzedane zostaną.

w i m ^ nL: m i UolM ’ K om ornik .
N r. 1772 ( j i  ul. Ś-to Je rs k a )

przez  pub liczną

N. D. 5340. W dniu 28 S ie rp n ia  (9  VYrześ- 
nia) r. b. o godzinie 10  z ra n a  :ia la rg u  S tare-

m ‘cho ,,iow e; ie*i>n»w'e  i w ,\m a  
3 (14) W rześnia  t. r. o .godzin ie  U) z rsn a  na 
tymże targ u  d tare-M iasto , rozm aite p r/ed m io ta  
i naczynia  jak o  to: drucianne, blaszanne, ż e la ­
zne, oraz m aszynki, łyżk i, noże i t. p. w drodze 
egzekucji Sądowej za ję te  przez publiczną licy ­
tację , sprzedane zostaną.
W arsza-ta  d. 23 S ierpn ia  (4 W rześnia) 1374 r  

S . K r a s u s k i K om ornik, 
u lica D ługa JM) 586 6 (E ld o rad o )

’4A0IHU)i 0i>'i>iIMKRIII.— OGŁOSZENIA PRY WATNE.
N . D .  5046.

D onosi się Szanownej Publiczności, że 
kow skicm -P rzedm ieściu  w dom u P . Dobry

l» o < l 1' i f s i a a :

do S k ł a d u  naszego znajdującego się  na  K ro ­
c z a  Aś 455 n a  przeciw  Z j a z d u  i  Z a m k u  

r ir m ią :

„ D u r u n c z a  i  S z y s z m a n a ”
N adszedł ś w i e ż y  tran sp o rt praw dziw ego n a tu ru lnego  ro zm aity ch  gatunków  T u r e c -  

f i t i e g o  T y f o n i u  i  P a p i e r o s o * * ' .  P rzy jm uje się także obsta lunk i n an ą jw jszu k a /i-  
sze gatunk i z całym zadow ulaieniem  Szanow nych A m atorów . P o leca  rów nież l i n i r m i *

^ O ygH ^P fi^  a  że dotychczas w yroby nasze odznaczyły się w  porów naniu
innych lab ryk  zawsze najlepszym i gatunkam i, to i obecnie przy nowym transpo rc ie  ł i w i e -  

t y  t o n i u ,  okażqi się lopszeini ua 20°/(). O czeui podając  do w iadom ości Szanow ne5 P u ­
bliczności, mamy nadzieję że i nadal przez takow ą licznie MAGAZYN nasz odwiedzanym  
będzie.

2—8. Wileńscy Tabaczni Fabrykanci. Duruncza i Szyszman.
N. D. 4571.

fil
ŚWIEŻY
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sprzedaje 
W ars rawskie Drzedsiębierstwo 
Asfaltowe i Fabryka Tektur, 

ulica Kiecała Nr 5.

w Drukarni Okręgu Naukowego Warszawskiego.

N. D. 4819 U stanow iona prawnie opieka 
h ad  nieletnieńii daiećmi po zmarłym w dniii 
20 Lipca n. s. roku bieżącego Aronie Lewi­
ckim utrzymującym handel win w nąieście 
Koninie celem uregulowania masy spadko­

wej po tymże, wzywa niniejsztm  wgzystkic 
wierzycieli tejż e łnasy, iżby w ciągu dwóc 
miesięcy od daty tego ogłoszenia, zaprodu 
kowali tejże opiece dowody należności ich 
usprawiedliwiające, a to pod prekluzją, za­
razem wzywa strony interesowaue iżby w d. 
4( 16)  Listopada r. b jako ostatecznym ter­
minie do narady nad tąż pozostałością wy- 
zuaczouym, osobiście lub przez swych net- 
nomocników stawili się  w miejscu otwarcia 
s,e spadku, to jest w n,. Roninie w domu
N r. J 1 •

Kp w n d‘ £G .L,Pca (7 Sierpnia) 1874 r 
Głowna O p iek u n k a , D w orc Lewicka 
przydany Oplekun, Salom on Sander

(Podatek)


